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Poszukiwania familijne lub przj jaciół i 
myeh niżej cala druku ............................................
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DespUiu ukoi* * Chic ho IU. i "<» rT» '
W. Heirewak!♦•<<» 8W Milwaukee uhoe w *1 
Im Wia.

Kurę* jon lanojR, J Hsdak’/!. wg tu
lasięganłe jakiohbądi <iadoinoici od gamety, wino 
prceayane wprost:

Do K«dako)i „Zgody” 
M tcbell Str. Milwaukee. Wiaoonain.

Rękopiacna aię ni« skracają

Z (i O D A
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Grodzki T., 183 Chryntie ul.
J^atrzykowski J., 193 Druga ul.

W Hroklinie E. I*.
Kurnobu T., 139 Sta ul.

W Jerwey 
Jurkowski L.. 1*4 iżth ul.

fttrokotaki. róg 5t»j i Tbompaou ul.
Lipiński J.. 104 N. 3ga ul.:a ul

W Pittwburgu Ha.
Kuaikaki J-, L. B. 1112 Pcnn Ara.

H thiettgo Ul.
Rueara M . 333 Morgan ul.
Majawaki M » 709 Milwaukee ar*
Draymala A., 91 Canalport ara.

Vill
owan

Frybeaki * aahintoii
W Detroit Jlicb.

Dembiński Jan, 474 Ortaans c..
W l>u Lntki

Ludwikowski K.
Milwaukee W i*.
W., 788 3cia are.

Mh Fró 734 W. Wu ul.
L , 4A5 S. Hahted

Józef.
rta Mauk Hapida Win.

Mazurkiewicz H. A. P.
W •(. Paul Kinu 

W ona Jan, CbarDton ul.
Jozef Maca 15 7th ul.

W Cheater III. 
Dreczka A.

W La Maile III.
Walloch VVincenty.

W Mortheim Wis. 
Jan Cichy.

W Toledo O. 
Ludwikowski Marcin. 
Woilmeyer G.

W sprawie upadku 
rólnictwa. 
(Głoa z kraju,)

W Polsce rolnictwo z iwsze było pod- 
poinyślności naszej politycznej i 
ej. Polska — wszak to Apichlerz 

by i tak za i sze p» łny, tak go 
za niewyczerpany, że nie

ciu ni

zn

cowitoAci, Spichlerze

cią, a nędza 
la rękami, chociaż

Co gorzej,

sgo uwagi — a w 18 stule­
nie -chociaż każdy uczu- 

—nie p myślano o nim. 
nawet chleba dla o-

gdzie w pocie czo* 
emi do pra- 

. Podsta-

na brak ręki pracowitej narzekać nie mo­
żna było Na schyłku naszego polityczne­
go nieszczęścia, jakie zgotował. ham na.

be strony, a bez jakich żaden nar^

1 rulizacya ludu, słowem, aby były suruw 
i sze prawa, aniżeli w każdym innym o- 
świeconym kraju, bo br >k takich praw

| jest przyczyna upadku rolnictwa u nas.
Spotykamy się z zarzutami „braku 

wiary katolickiej1* pośród ludu—i o ogolę, 
—„z bytkami autonomicznemi** —z „bra­
kiem oszczędności** itd.

(Zapewne, że prawo przeciwko próż­
niactwu byłoby wielce doniosłe — ale w 

jak rozlicznie i przeciętnie rozchodzących 
się kierunkach I. ... Ni • nie masz na pra­
wie straszniejszego, jak niemożliwość za- 

| stonowania prawa wszechstronnie. Nikt 
nie powinien być wolny od wszelkich o- 
bowiązków, ale też nie wolno nigdy ogra­
niczać indywidualnej samodzielności ni 
czyjej. Najdoskonalsze prawa nie poprą 
najlepszych celó* ludzkich, bo postęp na­
rodowy jest rezultatem indywidualnej si­
ły, prawość i pilność, zależy < d siły woli. 
Na tej podstawie spoczywa olbrzymia siła 
wolności prawem bożem i ludzkiem zasi­
lanej. Najwyższym celem więc prawa jest 
zapewnienie każdemu rozwoju i opieki 
m*d tym rozwojem. Inne jakiekolwiek 
bądź prawo, wychodzące po za te grani­
ce, byłoby odźwieruiedleniem nas samych, 
okazalibyśmy dobre chęci — ale nie doszli- 
byśmy do czynów, nie osiągnęli zamierzo­
nego celu.

Jak ze wszystkich dotąd objawionych 
zdań powziąść można — cały punkt cięż­
kości około podniesienia rolnictwa spo- 
czął na ludzie, żyjąoym na roli i z roli, na 
ludzie wiejskim. Zapewne, bo obywatel 
potrzebuje rąk do pracy około roli, pono­
si cięźarj , od mawia sobie nieraz i towa- 

' rzystwa i wymacanych od niego wydat­
ków, wspierających przemysł, sztuki itd. 
A tu widzi niezdarną na swej roli pracę, 
upór, nieuczciwość, ciemnotę i obłudę, 
cóż więc dziwnego, że obawia się praw, 
ducha swobodnej pracy ograniczających. 
Swoboda społeczna nie jest już przy wile- 
jem oddzielnych stanów, a na pole auto- 
nomji z narzekaniami puszczać się już nie 
podobna. Jeżeli z nią smutne dla naszego 
rolnictwa czas? nastały, tem gorzej dla 
tych, którzy z praw autonomicznych nie 
korzystają. Podnieść rolnictwo krajowe 
tworzeniem coraz nowych praw —to rze< z 
niemożliwa, jak niepodobna zepsuty zega­
rek naprawić ciągiem regulowaniem wska­
zówek.

Narzekania na łatwj’ kredyt, pra­
gnienie utrudniania kredytu i dozwolenia 
lichwy, są to przeciwieństwa w obec chę. 
ci lokowania „grosza jak najwyżej.“ O- 
graniczanie podziału mniejszych posiadło­
ści bez ogólnego przewrotu dzisiejszego 

, ustroju państwowego jest wprost niemo* 
. żliwe. '

Jeżeli lud ten witjski powołany do 
podniesieniu rolnictwa, skierujmy więc 
wzrok zimnego rozsądku ku niemu, rzuć­
my wyrazy tak elastyczne jak „chłopo­
mania, socjalistka, protekcya,“ któremi 
przy lada pogadance o „ludzie** siebie 
tylko taksujemy; raczej, jeżeli chcemy 
położenie nasze zmienić na dobre, zacznij- 
my najpierw od siebie. Nie będzie też le­
piej, dopókąd nie poznamy braków w nas 
samych.

Zbadajmy, co też uczyniliśmy dla te­
go ludu dotychczas, abjśmy my mogli od

| a historya pokazuje nam ciężkim kostu- 
। rem upadek rolnictwa w przysłowiu Ste 
। fana Czarnieckiego. „Puścizną dobrego
| p » niegodziwych jest—kara,“ cóż więc 
j dziwnego, źe teraz nastąpiło w całej gro- 

, zie. Od połowy XVII wieku nic nie u- 
czymliśmy dla ludu rolniczego — zatem 
dla rozwoju zgoła nic; ostatnie usiłowa­
nia przed rozbiorem Polski były tylko 
szamotaniem się, pełneiu zasług—ale be­
żów ocnem. Po rozbiorze w t. z Galicy i 
także nic nie ucąyniliśmy dla ludu, — z 
prostej przyczyny, że nic uczynić nie mo­
gliśmy. W teraźniejszych zaś czasach ty­
le mamy znowu czynności, że wśród na­
rzekań na zepsucie tego ludu, rzucania 
kości niezgody narodowościowej, zao­
gnianie sporów religijnych, tworzenia 
prawic i lewic potykających się, jak stal 
z krzemieniem; wśród kojarzenia się z 
pijawkami ludu, by dogodzić pysze i cią­
gnienia linji demarkacyjnych między sta­
nami. Podrutowaliśmy „w celu podnie­
sienia rolnictwa1* stary garnek dublań- 
ski i narobiwszy huku puku po kraju, po 
długoletnich debatach postanowiliśmy 
,,dwóch ekonomów w Jagielnicy—odda­
jąc wychowanie ludu szkółkom ,,od bie­
dy** i koniec. Co uczyniono w innych 
krajach dla rolnictwa, pominąwszy Fran- 
cyą i Angliję, jako przykład nadmieni­
my tylko Niemcy.

Bismark, któremu to Europa nie im­
ponuje, chcąc podnieść cukrownictwo, 
kazał zwołać mniejszych posiadaczów — 
zapytać każdego, ile może uprawić ziemi 
pod buraki i zaliczyć każdemu koszta 
tej uprawy. Skutek był taki, że na Mo­
rawie i w Galicyi zamknięto cukrownie, 
— a uprawa buraków kwitnie w Niem­
czech.

U nas zaś rozdają się porcje!
Trzy złr. daje się chłopu najprzód 

na 30 dni odrobku, gdy nie robi, grabi 
się go z ramienia obszaiu dworskiega z 
wójtem, i to się dzieje po dziś dzień, 
jakby w czasach, kiedy Komorowską pod 
lud puszczono. Jeżeli porównamy bilans 
nasz z aktiwum ludu, to dziwić się wypa­
da, że passy wa daleko gorzej niż dotąd 
nie zabrnęły.... Narzekamy na szkoły lu­
dowe, a narzekania te byłyby uzasadnio­
ne, gdyby szkoły jakiekolwiek działały 
korzystnie na lud.

Ale lada jaka szkoła nie wychowa 
ludu, lecz dzielny nauczyciel, posiadają­
cy wyrobiony charakter w dodatnim kie­
runku prowadzi i rozwija pokolenia, aby 
zaś posiadał charakter, musi posiadać 
wiedzę, a dopiero wtedy może dzielić się 
z ludem z tem, co sam posiada.

W takim razie nikt się nie zlęknie 
„hiperprodukcj i inteligencyi,** — bo ze 
szkoły ludowej nie rekrutuje się armija 
dz siejszych „wykolejonych**, a należyta

dzi miejsca ni 
stkiem łatwe 
do wspólnej i 
ny wypadek 
moralizacyi i 
wet nadać are 
zyi frazesowi

8 mają, tam prawić o wszy- 
, podnieść nawet lenistwo 
iarod< wi cechy, poszczegól- 
ryśrubować do ogólnej de- 
jej propagandy, łatwo na 
nie parlamentarnej animo- 
zów, skoro mowa o pod-

niesieniu stanu włościańskiego. My tu 
krótko się sprawimy:

Słowo dobre wskazuje drogę, ale 
przykład na nią wprowadza. Martwa jest 
wiara bez czynów.

Oprócz więc szkoły należytej, trzeba 
przedewszyatkiem wszczepiać w ludzi re-
ligijność dobrym.przykładem.

Te dwa czynniki, wspierające się 
nawzajem, stanowią rozumną oświatę, 
zatem postęp, ku 
podniesie produkt 
nictwa, wskaże 
trzeba, by stać 
kiem społeczeństw 
jak racy ona lny si 
na której nie dc 
ba wiedzieć, jak

Lud poznaje 
rzeczywistych, cc 
rem sercem, na t 
wiek miłujący lin 
posiadacz cząstko 
dzie, nie mniej b< 
ło siebie szczęść 
tam, gdzie na ro 
upatrujący, w chłc 
gową, traktując g

i>io
istnieje — pokazały się i szli __ 
rywy celem podniesienia rolnictwa, a|e 
to już było na schyłku, niestety zbyt pó­
źno. Piórem rolnictwa, tej podwaliny d0.
brobytu w kraju, podważyć nie można 
było—bieda więc nasza nie od dziś się da­
tuje. Dziś ejsze stosunki nasze spotęgowa­
ły tylko zaród złego—jak zawsze zło— 
pociąga drugie zło za sobą. Dziś wzrosło 
ono do ogromu—nie dla tego, że każdy w 
ziemi źródło swoje widzi, aby z niego 
środki do życia według ustawodawstwa 
czerpał—bo tak wszędzie i zawsze będzie, 

V* siadacz w miarę praw, które sam 
P^Mowił—do utrzymania społeczeńst-

niego wymagać rozumnej pracy.
W czasech złotej wolności naszej — 

nic, zgoła nic ! Historya nie pokazuje nam 
ani jednej instytucji, postanowionej dla 
pomj ślności i rozwoju rolnictwa, a po­
mnijmy przecież, że ludzkość, czem jest 
dzisiaj, zawdzięcza dopiero pracy wielu 
pokoleń, do której najdrobniejsza nawet 
siła przj czyniła się swojem ziarnkiem. 
Kwimęło u nas rolnictwo aż do zgaśnię* 
cia rodu Jagiellonów—za czasów Kromera 
wyprowadzano z Polski rocznie 100.000 

hasziów zboża.
Tak pomjślny rozwój bogactwa kra­

jowego wstrzymany został w skutek licz­
nych i złożonych przyczyn. Zagarnięcie 
uprzywilejowanego stanowiska przez jed­
nych idąca za tem niewola rolniczego 
ludu, jakkolwiek do pewnego stopnia 
sprzyjała ekonomicznemu rozwojowi wiel­
kiej własności i rolnictwu, gruncie je­
dnak osłabiła konsumcyą przemysłową, z 
którą się rolnictwo tak ściśle kojarzy, po­
grążając w materyalny i moralny upadek 
całe masy narodu.

Drobna szlachta zrzekając.się pracy

w a Przyczyniać się jest obow ązai-y, lecz 
»V»<«lo ze niżej rolnictwo krajowe 
dla lego, te ro paczli * e położenie zmu* I 
sza wreszcie do przygotowania mu dźwi- 
gni CMkll„0 (wtllteczn„4„i.

’ igmę upatrują niektóizy w u 
ąawodaw-twie, poa|og ktdrł>gi, nnonno. 
wana by była pracowito^ ludu, lepiej u- 
rządzona ezkoła ludowa, w której by li­
czono obyczajności i moTujności • abv u- ---- , . - ..wp.1. i proi>.g,X; roli odd.j. ryO.nki.nm n™»d.,

szkoła o dobrym nauczyciela wyda chło­
pa pełnego zaufania w swoich prawoda­
wcach, będzie więc chłopu dobrze i z 
nim będzie dobrze, bo postarano się dla 
niego o nauczyciela, wiernego zarodowi 
i raz wytkniętym zasadom. Jeżeli więc 
narzekania mają być poważne, niechże 
będą i uzasadnione, jeżeli do szkoły lu­
dowej tyle wartości przywiązujemy, nie 
należy zbywać ją odpadkami, jeżeli zaś 
jaka szkoła nie uczy obyczajności, po­
rządku, pracowitości, poszanowania praw 
i poczucia obowiązków, wtedy trzeba tam 
dać natychmiast nauczyciela, a jeżeli 
gdzie władza demoralizuje chłopa, i to 
ma się dziać w c. k. sądach i urzędach 
administracyjnych, to należy zaraz inter­
pelować rządowego komisarza w Sejmie, 
by temu zaradzono.

Pomimo to nie godzi się potępiać w 
czem bądź ni szkoły ni urzęda, chyba 
aby odstraszyć lud od nich, w takim ra­
zie zwracamy broń ku samym sobie.

Oprócz należycie wyposażonej s/.ko- 
ły pierwszym czynnikiem podniesienia 
ludu jako produktywnej sity go8p ,dur 
czej, jest religijność. Lecz niestety, reli- 
„iino moralne wychowanie chłopa me 
mołe ograniczać si, na samej ambonie. 
Jeżeli zmniejsza si, dochód z roli, cmgle 
Wizyskiwanej, najeż,śc.e] bez żadnych 
.kładów, wysysanej przez arendarzy, 

rozdających porcyje, wtedy oczywi cie 
chłop robotnik, nie mający nagrody za 
robot,, co wi,cej wyzyskiwany na każ­
dym kroku, musi si, 
choćby mu obiecywano codzień, że B g 
mu to kiedyś nagrodzi. Gdzie odpowie-
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hnentanami W dniu 20 kwietnia będzie | nawet zdarzyło się kilka wypadków, źe 
koncert duchowny w klubie szlacheckim;' obito policjantów żdzierających plakaty, 
w koncercie-tym przyjmą udział chóry w tem niby przekonaniu, że oni sami je 
„....I.:   i. _ .____  • • 1 w iinnv 1 atii 1 icerkiewne, konserwatoryum i najpierwsze
siły muzyczne z Rubinsteinem i Czajkow­
skim na czele.

Z możliwą pompą mają się odbyć 
nabożeństwa w powyższych dniach i po 
miastach prowincjonalnych. W Kijowie 
i Kazaniu mają być procesye. Z Sewa­
stopola ma się odbyć procesya do pusty­
ni chersoneskiej, gdzie jakoby najpierw 
apostołowali św. Cyryl i Metody.

Oprócz tego słówiańskie tow. Dobro­
czynności odniosło się do Synodu z proś­
bą, aby tenże wyjednał od patryarchy
konstantympolilańskiego pozwolenia na

w - prze sity chłopa, . odprawienie wespół z greckiem przez du-
ywną pracę około rol- 

drogę, którą kroczyć 
się pożyt cznym człon- 
ra, z drugiej strony, w 
pOdK korzystać z roli, 
>śe pracować, lecz trze-

chownych rosyjskich z góry Athos nabo- 
żeńsiwa uroczystego w Salonikach, gdzie 
urodzili się obadwaj apostołowie.

Pod 'carskim rządem.
ich

namv

cznęj, jako c •.’ ka 
mającego żadnej woli, 
ziemi, wydającej mu c 
md zyzem spoglądnie 

dacza roli, a posiada
to „zatruciem postę 
zupełnie naturalne z

w nocy lepili.
Piszę o tych proklamacjach, gdyż 

rzeczywiście polieya radaby wywołać 
wzburzenie a później duć powód do ogło­
szenia ,,stanu oblężenia.“

Mimo bardzo wielkiej baczności, nie

cześnie od tysiącznej roeznicy ukazania 
się pierwszej książki słowiańskiej w ogóle. 
Chwila to- była w dziejowym rozwoju na­
szego plemienia wielka, toż i rocznica jej 
powinna być uroczystą i wspaniałą, pod­
niosłe budzącą uczucia.

Na to się też i zanosi. Czesi na Mo­
rawie dali pierwsi podnietę do urządzenia
obchodu pamiątkowego, który — jak wia-

obejdzie się zawsze bez wypadku, oby domo — odbędzie się w Welehradzie, 
tylko nie zakończył siś zbyt krwawo.

dobrodziejów 
otacza szcze- 

towody. Czło- 
magnat, czy 
icic na zagro 
zerzył w oko- 
'osławieństwo 
. Przeciwnie 
ie siłę pocią- 
wkdąy fizy-ł 

lego, nie 
nie posiędzie 
więcej plonu.

i takiego posia- 
większy nazwie 
podczas gdy to

iv. isko. Większy po-
siadacz nie powinien pomiędzy mniejszy- 
my zajmować stanu w iska, jakie ma sowa 
między ptaszkami.

Od potęgi charakteru zależy harmo- 
nija między obywatelem a chłopem, a 
ponieważ pierwszy ma większe pole do 
działania, powinien mieć też niepokona­
ną wielkość duszy, wzniosły charakter, 
powinien lud kochać.

Do podniesienia włościanina z dzi­
siejszego jego smutnego moralnego i ma- 
teryalnego stanu, aby dźwignął rolnict­
wo krajowe, trzeba jeszcze miłości, pra­
wdziwości dla ludu, a jeżeli komu wyda 
się to zbyt idealnem, niech będzie pew­
ny, że ta miłość do ludu wnet się zrea­
lizuje i wypłaci. Strzeżmy się budować 
pomyślności swojej na upadku bliźnie­
go i

Jak Moskale będą ob- 
choddzić jubileusz św. 

Metodego.
Ogłoszony został zatwierdzony przez 

„trijśw. synod** św . Metodego w dniach 
5 (17) i 6 18) kwietnia rb. tak w Peter­
sburgu jak w całej Ro-yi. Program rze­
czony, opracowany przez utworzoną z ło­
na turni ejszego towarzystwa słowiańskie­
go dobroczynności komisyę, opiewa: naj­
pierw na dzhń 17 kwietnia wieczorem 
w tamtejszym soborze Izaaka uroczyste 
nieszpory, które mają się odbyć współ 
cześnie i w innych cerkwiach.

W dniu 18 uroczystwa wszędzie. W 
cerkwi Izaaka celebrują je członkowie 
synodu. W ciągu nabożeństwa przemowy 
o znaczeniu uroczystości. W ciągu obu- 
dwu dni członkowie tow. słowiańskiego 
rozdawać mają w tymże soborze bezpła­
tne broszurki o św. Cyrylu i Metod»m z 
ich portretami. Broszurka już się druku­
je; na pierwszej stronicy narj sowani są 
słowianie, nad nimi unosi się anioł trzy­
mający w jednem ręku krzyż, w drugim 
zawitek ze słuwiańskiemi głoskami. W 
dniu 18 wychowańcy zakładów nauko­
wych uwolnieni będą od lekcyj, ale zbio- 
rą się wszyscy o pewnej godzinie w gma­
chu szkólnym dla wysłuchania dysertacyi 
o św. Cyrylu i Metodym, poczem może 
odbyć się koncert. W tym dniu w manę, 
żu Michajłow skim w Petersburgu odbę­
dzie się koncert popularny. W dniu 19 
będą wykonane w „Solanym Gorodku**

Warszawa 18 Marca.

Rachujmy bardzo wiele na trzeźwość 
umysłu starszych zgromadzeń, jesteśmy 
pewni, że tylko prawdziwi nędzarze mo­
gliby, po prostu dla zyskania sobie bez­
płatnego kąta i strawy, rzucić się na coś 
ekstraordynaryjnego, ale przy prowoka­
cyjnej dążności „Dn. War.“ wszystkie­
go spodziewać się możno. Rządzi się on 
prawdziwie diabelskiemi sztuczkami, ni I 
by pod pozorem gromienia rewolucyi, 
ciągle karmi swych czytelników kłamli- 
wemi pogłoskami z za granicy i w umy­
słach płytkich tworzy domysły nie po­
trzebne. Sam słyszałem takich, co czy­
tają lub każą sobie czytać Dniewnik, bo 
tam zawsze coś o swoich dowiedzieć się 
możi.a.

Piekielny figiel ! Diabelskie pokusy!Bodajto nowe wynalazki! Bodajto 
postęp! Moskwa wprawdzie nie wynala­
zła nic prócz dybów na nogi i szczutków 
cytadeli, ale umie jednak korzystać z 
wynalazków Edisona. Dawniej, kiedy je­
szcze telefony były w głowie ich autora, 

■ polieya warszawska używała do swych 
celów służące, kucharki, młodsze, a cza­
sami nawet i bony i guwernantki! Spry­
tny ajent alias szpieg zaznajamiał się z 
jaką Magdusią lub Marysią i za ogniste 
całusy i przyrzeczenia małżeństwa do 
wiadywał się co państwo robią, kto u 
nich bywa, co mówią, co czytają i czy 
nie przechowują broni lub jakich podej­
rzanych indywiduów.

Do tak znakomitej operacyi dał pier­
wszy przykład wiekopomny Turkuł, naj­
potężniejszy ze wsz) stkich propagatorów 
zdemoralizowania jacy kiedykolwiek ist­
nieli w Polsce i pod rządem moskiews­
kim. On to nie wybredny w znakom to- 
ściach a właściwie ożywiony ideą podle­
nia wszystkiego, czego się dotknął, za- 
wiązyw. ł stosunki ze służbą żeńską i z 
nich czerpał wiadomości potrzebne. I- 
leż to turkulanek do dzisiejszego dnia 
posiada jeszcze kamienice w Warszawie ! 
Taka np. Marya Jankowska jest właści­
cielką wspaniałej wili w Alei Belweder 
skiej a raczej Ujazdowskiej i najspokoj­
niej pędzi dni żywota, błogosławiąc pa­
mięć ministra Turkoła. Otóż obecnie te 
same usługi pełni telefon, zaprowadzony 
prawie we wszystkich domach. Dość, 
tylko jakiemu śpiegowi nająć kącik w 
jakiej podejrzanej kamienicy, a co minu- , 
ta cyrkuł otrzymuje wiadomości szczegó­
łowe o lokatorach. Telefon również uła- f 
twia szybkość w aresztowaniu podejrza­
nych, bo któżby tam zwracał uwagę na 
jakiś przyrząd dzwoniący i ułatwiający 
najtajniejsze sekreta. Wreszcie i sama de- 
nuncyacya jest daleko łatwiejszą. Nie po­
trzeba się wcale kompromitować pis ■ 
mem, nie potrzeba świecić oczami w po- 
licyi, d ść zatelefonować, a potom po ] 
spełnieniu faktu upomnieć się o cenę

J Strzeżcie się, gdy nie czas jeszcze. Pol­
ska poważna, majestatyczna, męczeńska, 
tylko siłą rozumu, potęgą przemysłu i 
nieśmiertelną tradycyą swej przeszłości 
zdobędzie to, co jej słusznie z prawa na­
rodów należy Pamiętajmy, że jesteśmy 
Polakami, i że w tej kniei pełnej sfer

niegdyś stolicy książąt wielko-moraws- 
kich, dziś małem miasteczku morawskiem, 
ale wielkiem wspomnieniami.

Do współudziału w uroczystości we­
zwał komitet miejscowy — oprócz miesz­
kańców ziem korony Czeskiej — wszy­
stkich Słowian katolików, a więc Polaków, 
Rusinów, Słowaków, Łyżyczan, Słowień- 
ców i Chorwatów. Zaproszenie to odnosi 
się oczywiście i do innych Słowian, nawet 
i do innowierców. Jużci nikomu chętnemu 
zagradzać drogi niemożna, i zagradzać jej 
niema potrzeby.

Polacy zgłosili się pomiędzy pierw­
szymi z całą ochoczością do wzięcia 
udziału w uczczeniu pamięci pierwszego 
apostoła słowiańskiego, głosiciela nietylko 
nowej wiary, ale i nowej cywilizacji. Było 
to rzeczą zgoła naturalną, choćby i nie 
wyłącznie z punktu widzenia religijnego. 
Fakt pozostanie faktem, że przyjęcie 
chrześcijaństwa przyniosło narodowi na­
szemu owoce iście błogosławione, otwo­
rzyło nam drogę do oświaty i całego do­
robku cywilizacyjnego, zbliżyło nas do lu­
dów, wyżej w kulturze od nas stojących,

szpiegowskich na każdym kroku czeka a swego czasu i na równej z ludami temi
nas samołówka!

Sowa.

Do Welehradu!
[Wezwanie pierwsze.]

(Z pisma hum. ,,Djabeł“.)

Do Welehradu!—słyszeć głosy 
Ze wszystkich polskich stron, 
I suną one pod niebiosy, 
Przed Boży suną tron!

Do Welehradu! jęk z pod knuta 
W modlitwie cichej brzmi;
A pieśń z modlitwy tej wysnuta, 
Przekleństwem schyzmie grzmi!

Boh ziem mongolskich pychą gniewny 
Ze słowiańszczyzny świat, 
Stroni od jego trzody chlewnej;
Wyrzuca z trze w swych jad!

I kędy może, tam zatruwa 
Narodów życia moc:
Bo oślepiania duch przeczuwa, 
Ze blizką kresu noc!

Ten jad ta wściekłość nas nie trwoży 
Znamy się wiek już z tem!
Pójdziem z chorągwią Matki Bożej;
Królowej polskich ziem.

W szacie pielgrzymiej anioł wiary 
Naród nas będzie wiódł;
Lecz w sercach weżmiem trzy sztandary, 
Które Bóg on?i splótł.

krwi. To też wszystkie cyrkuły są połą­
czone telefon imi. Edison nie wiedział 
wcale jaką usługę wj rządził moskiewskim 
ajentom i policyi.

Tej to podobno nawet nowości przy­
pisać należy i szybkie rozpowszechnianie 
się proklamacyi socyalistycznych, które 
w wielkiej masie obiegają po rękach ro­
botników. Zapraszają się oni za pośred. 
nictwem telefonów wzajemnie na poga­
danki, a właściwie dla powierzenia otrzy 
manych nowin i równocześnie zdradzają. 
Na stu znajdzie się zawsze jeden, który 
doniesie policyi o treści poufnych poga­
danek.

I w rzeczywistości polieya bardzo e- 
nergicznie zajęta jest podrzucaniem p: o- 
klamacyi mówiących o jakimś ta n niby 
wybuchu powstania pomiędzy robotnika­
mi.

Pójdą trzy ludy jak brat z bratem 
I kościół z cerkwią wraz;
Prawdaż Rusini? Z zgody kwiatem 
Słowianie ujrzą nas.

Podamy ręce tym 1 owym 
Z godnymi weźniem ślub; 
Ołtarzem będzie nam godowym 
Słowiańskich Świętych grób.

Zasklepmy ranę co się sączy, 
Z nieszczęsnych zejdźmy dróg; 
Pomni, że tego czaft nie rozłączy,
Co raz połączył Bóg.

Wobec uroczystości 
wielehradzkiej

postawiło wysokości.
Tego zaprzeć nie można, pietyzm, ja­

kim świat słowiański a z nim i my ota­
czamy pamięć św. Metodego, dałby się 
zrozumieć i byłby objawem całkiem na­
turalnym— nawet w dobie zupełnego 
niedowiarstwa. To uroczystość całego ple­
mienia słowiańskiego i zarazem każdego 
z narodów słowiańskich.

Słowa powyższe uważaliśmy za sto- 
Isowane wypowiedzieć ze względu na kilka 

głosów prasy naszej o znaczeniu i zakre­
sie obchodu welehradzkiego. Sądzimy, źe 
uczestniczyć w obchodzie jubileuszu we­
lehradzkiego powinni zarówno katolicy, 
jak i chrześcianie innych wyznań, że 
wzięcie w nim udziału — o ile to możliwa 
— obowiązkiem jest każdego Słowianina, 
a to bez względu na przekonania reli­
gijne.

Wspomnieliśmy wyżej, że Polacy od­
powiedzieli pomiędzy pierwszymi na za- 
prosiny pobratymców i przyrzekli przy­
być na obchód wspólny z innymi Sło­
wianami w miejscowości, gdzie żył, dzia­
łał i umarł św. Metody. Niestety, dotych­
czas tylko Wielkopolska zdołała się przy­
gotować do pielgrzymki welehradzkiej. — 
Pod zaborem moskiewskim ani myśleć o 
niej nikomu nie wolno. U nas zaś, w 
Galicji, choć dobrej woli po tem był i 
jest zapas spory — zapał z początku oka­
zany, nie powiemy; ostygł, ale. .. ale zo­
stał odroczony przyczynami, których bli. 
żej rozbierać tutaj nie myślimy... Po­
wiemy tylko, że przyczyny te, przeszkody 
wcale poważne, nie istnieją już dzisiaj i 
spodziewać się należy, iż dzieło, z taką 
ochotą rozpoczęte, doprowadzone zosta­
nie do zamierzonego pierwotnie rezultatu.

Byliśmy się tylko pospieszyli! Rozwi­
nąć więc należy tyle przynajmniej energji, 
ile jej okazały komitety: wielkopolski i 
i zachodnio-pruski, które, choć to do ju­
bileuszu wcale jeszcze daleko, zorganizo­
wały się tak szybko i dzielnie, że każdej 
chwili gotowe są do pielgrzymki. My 
nietylko w domu u siebie, my musiemy 
na Welehradzie także przyczynić się do 
uświetnienia i uczczenia pamięci pierw­
szego Słowian apostoła i pierwszego sło­
wiańskiego pisarza.

Podobnie, jak 'Polacy, odpowiedzieli 
na zaproszenie Czechów także Słowacy* 
podkarpaccy, potomkowie ludu, który* 
stanowił rdzeń i zawiązkiem był potę­
żnego przed lal tysiącem państwa Wiel- 
komorawskiego, dziedzictwa Świętopeł­
ków i Rościsławów. — Opowiedzieli się 
też i Rusini za zji.zdem razem ze swoimi 
władykami i już się zupełnie przygoto­
wali. Trzech książąt cerkwi ruskiej po­
wiedzie na Welehrad najbliższych nam 
obecnie pobratymców z nad Sanu i 
Dniestru. — Garstka niedobitków serćo- 
łużyckich, wyznających religję katolicką, 
ud jo się na zjazd pod wodzą sympa.

umieszcza Gazeta Narodowa 
następujący artykuł:

Niedługi już czas dzieli nas od ty­
siąc letniego jubileuszu śmierci św. Me­
todego, pierwszego między Słowianami

Kto zna polskiego robotnika ten wie 
lepiej, że ani kowal, ani ślusaiz ani na­
wet wyrobnik z fabryki nie da się po­
chwycić na plewy. Jużeśmy mieli kilka 
pokus podobnych i nie tylko podrzucano 

_________proklamacye, ale je nawet rozlepiano po 
, odpowiedniemi ko-1 ulicach. Nikt ich przecież nie czytał, ga’

i innjch punktach miasta obrazy niknące
z życia świętych z

(postoła wiary chrześciańskiej, a równo-



dach inwyui imponować mogą.

SSióro Sekretarza Ae- 
neralnego Związku Narodo­
wego Pilskiego w Stanach Zjedno­
czonych Północnej Ameryki.

Do Związku przystąpili:
Z To w. Nar. w La Crosse dnia 

Kwietnia 85 r.

A. Czapiecki,
W. Przy wojski,
W. Przywojski,
M.. Kulczyński,
A. Konieczny.

J. N. Morgenstern.
Sekr Jenrl.

Igo

tycznego nam księdza Michała Hornika, 
prawdziwego ojca tego biednego ludu 
A SloAieńcy może najwięcej ze wszy­
stkich okazali zapału do wspólnego ob 
chodu, w którym wziąć mają udział na­
der liczny.

Z ludów słowiańskich katolickich 
jedni tylko Chorwaci niezdecj dowane do­
tychczas zajmują stanowisko, okazując 
przytem brak jednomyślności. Dzi-vi nas 
to do pewnego stopnia. Bo że od obchodu, 
wspólnego z katolikami, usuwają się pra­
wosławni Rosjanie, Serbowie i Bułgarzy 
zrozumieć łatwo. — Niechęć cerkwi ws­
chodniej do kościoła zachodniego datuje 
się od tak dawna kjakr silnie w niej jest 
zakorzenioną, że nawet fakt, który za" 
szedł przed rozłamem chrześciańskiego 
społeczeństwa na dwa wrogie obozy, nie 
jest zdolnym do połączenia obozów tych 
dzisiaj w jeden zgodny zastęp, bodaj chwi­
lowo.

Przeciwko wspólnemu obchodowi na 
Welehradzie protest założyło w Chor­
wacji przedewszystkiem to stronnictwo, 
które nosi tam nazwę „stronnictwa pra­
wa” i stanowi w sejmie zagrzebskim 
opozycję skrajną, a przewodzi mu głośny 
z rozpraw sejmowych, dr Dawid Starce- 
wicz, adwokat zagrzebski.

— Tu Gaz. Nar, przytacza cytaty 
z pism chorwackich, które powołują się 
na obchód tej pamiątki także w Rosji, i 
mówią, że uroczystość rosyjska jest bar­
dziej uprawnioną, niż welehradzka; — źe 
Niemcy słowiański obrządek św. Meto­
dego pogrzebali pod łacińskim że ma- 
ło jest nadziei, aby w Welehradzie od­
prawiono także nabożeństwo w słowiań­
skim języku.—Po tym ustępie jednak 
dodaje Gaz. Narodowa:

Ostatnie wieści, jakie nas doszły z 
nad Sawy, głoszą atoli, że ks. biskup 
seński, ks. Posilowicz, postanowili udać 
się na czele Chorwatów do Welehradu, 
gdzie odprawią msze słowiańskie.

Napoeouo - i dopomagać i wielkie mu u 
1 usługi oddać?!! ha, ha ha. Osądźjie to 
. sami, czy on sobie nie kpi poprostu z nas, 

nawołując, abyśmy mu się to na dom, to 
na parową maszynę składali, płacąc na­
przód, aby mógł dobrze i spokojnie zasy­
piać, a kto o nasz sen się troszczy ? że­
by on tylko miał od czego innego wolną 
głowę i czyste sumienie, to by on już i 
bez naszych pieniędzy spokojnie zasypiał. 
Albo proszę was, mili jego czytelnicy, a 
moi bracia, czy to też nie czyste kpiny 
z nas, że jak kto do niego list napisze, że 
mu się jego gazeta lub tygodnik podoba, 
to on go zaraz w gazecie drukuje, co nam 
do te^o, on myśli, że go to w opinii pu­
blicznej podniesie, schowaj te specyały 
dla siebie, bo się tylko każdy z twej na­
iwności wyśmieje, ty myślisz mój panie, 
że my takie wołki, to nam tern oczy za­
mydlisz i będziemy ciebie i twoje pisma 
za doskonalsze w całej Ameryce uważać, 
ale grubo się mylisz, my naszym prostym 
rozumem umiemy też ocenić, co wasze 
piśmidła są warte. Chociaż ta nowa ga­
zeta, to też nic więcej w mej nie ma, tj L 
ko sama złośliwość, obelgii własna chwal 
ba, koniecznie chciałby wszystkie gazety 
zniszczyć swemi obelgami, a dopiero na 
tych gruzach, swój wielki gmach wznieść. 
My ale myślemy że to będzie słaba budo­
wa na gruzach, na dobrym fundamencie 
to by i stała. Wam nie chodzi jak to gło­
sicie o ',«za oświatę, i że li ty i ko z ... 
stego patryotyzmu te trudy ponosicie, nie I 
chcąc źadnycn zy sko w , po w iem, ■
to ślepy widzi wasze postępki, że wy po 
prostu z chciwości, nikczemności, chce 
jeden drugiego zniszczyć, aby siebie wy­
nieść i zbogacić, dla tego szezujecie na 
siebie, kłócicie się jak baby, z pod ziemi 
wydobywacie na siebie brudy, plotkami i 
głupstwami smarujecie swoje pisma; wy­
stawiacie się na śmiech ludzki, a nas ca­
łą poloniją na wstyd, ża mamy tak mizer­
nych przewodkików.

Bierzcie przykład z gazet w starym 
kraju, wszak ich tam tyle wychodzi, a 
jedna drugiej nie stara się szkodzić i! 
wydrzeć jej tego marnego utrzymania. 
Kiedy chcesz robić biznes, to go prowadź 
uczciwie, pisz co mądrego i pouczające 
go, a nie ciągle o swych farmach i o swej 
mądrości, bo to nam nic do tego z kim ty 
korespondujesz i co za ród twój i czy ty 
masz kamienicę lub parową prasę, to 
twoje specyały i te chowaj dla siebie, a 
nam o Lem nie ogłaszaj.

Wałek z nad Warty.

każdy szlachetny i rzetelno myślący Po-1 
jak. A ty mosanie, jeżeli masz przyjem­
ność w rymie, to nadal wypu9zCzaJ z 
zawód który kolwiek, bo żaden zaw u 
czciwy nie wstydzi. Lenistwo i pizec wa 
ka własnego rozumu prowadzi do pogar 
dy. Przyjmij to od starca, który nie tu 
ściśle uważa na ortografią, ale tem wl$ 
cej na szlachetność duszy.

S. M.

— Szamotuły. Przytulisko dla wę­
drowników i tułaczy ugościło w Grud­
niu r. z- 155 osób, w Styczniu 195, a w 
Lutym 170 osób, przez co żebranina po 
domach ustała prowie zepełnie.

— W Siedli mowie w po w. mogilnic- 
kim spłonęły zabudowania dziedzica Mli- 
ckiego.

— W Świętem pod Trzemesznem spa­
lił się dom komorniczy i dwie stodo­
ły-

— Królewiec. Szerzono tu groźby 
wysadzenia gmachów publicznych dyna-

ini^kf.- i® )w,”nych ”'e 
m3 ale sieroce, i tyoh »yda<i, n,e “ożc> 
ani im teł miejsca schowack, wskazać 

. a o u «nwahh go na ziemięnie chciat Rabusie po*a* 5 J
i- ~ .„a, a gdy potem jesz- i wytłoczyli mu oczy, a b J J .i j . wyciągnęli mu ję­czę wydać me chcmi, v

Cze w ,A<.Mnvin żelazem. Gdy zvk i pabh rozpalony’" <
nie nie pomogło, obłołyh go słoma . 

zapalili. Kwł hbzp®^ woJ"k° 
w pogoń za zloczyńcam. a nunc, usz z Ma- 
Y P 8 znaczne nagrody na ich
drytu wyz panija jest to kraj na
pochwyceni • J j fanatv.wskroś katolicki, gdzie me brak fanaty

„ia Wilk po»ąd2»ł PW® -
8nts«n wodę, że W
.^.„.Wiedziało ietol>y<S nie m. ło, bom

iżćj tylko o to, ażeby zważali na zdatnożć 
J 1 ih kandydat^* , trzymali się jedności

capu— oaDarł: chociaż nie tyżej ego pije, ten odpari. j
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Szanowna Redakcyo !

Umieściłaś w łamach twego pisma 
wiersz Imci N.N. Nie wątpię że raczysz 
umieść ć słów kilka w odpowiedzi.

Wielki poeto N.N. nędzny wierszo 
klęto, zbierz twoje rymy i puść je razem 
w dymy. Może oświecą twoją zagoździo- 
waną muzgownicę, abyś nadal ludziom
rzemieślnikom nie odmawiał talentu.

Monolog Mongoła.

Z wódką we flaszy, z butem za 
sem, 

Swobodnie sobie życie prowadzę;

pa-

A gdy mi wódki zabraknie czasem, 
Prędko potrzebie takowej zaradzę.

Dzięgi mieć muszę w każdej po­
trzebie,

Głowa mnie o nic nigdy nie boli, 
Choćby i w piekle, ja je odgrze­

bię,
Car mi na wszystko, ręczę pozwo­

li.—

Gdzie tylko spojrzę, co tylko zoczę, 
Mojem zwać mogę, któż mi zabroni? 
Z Juszą. z nahajką, ja śmiało »ro-

Chociaż obcrwę czasem po skroni.

Cywilizacyę Mongoły mają, 
Wielkie postępy w niej uczynili; 
Przykładów dosyć z nas Lachy ma-

Chociaż się z nami często czubili.

Na wszystkie strony oczy zwracamy, 
Na wszystko mamy pilną uwagę; 
A gdy gdzie zajdziein, już nie wra­

camy, 
Choć często wielką czujemy żgagę.

Moskal był zawsze wielkim magna­
tem,

Każdy to przyzna, każdy potwier­
dzi,

Bo się nie rozstał nigdy z swym 
batem,

Bo dziegieć, wódka od niego śmier­
dzi.

Niech dziegieć, wódka, nahajka źyje! 
To życia uciecha, to rozkosz nasza!.. 
Przy dziegciu, wódce, w kąt niech 

się skryje,
Cywilizacya, Polacy, wasza. —

Józef K r o p i w i c k i.

Lwów, dnia 19ga Marca 1885 r.

Najnowsze wiadomości

mitem, co spowodowało rząd do 
wienia tych gmachów silną strażą 
dzień jak i w nocy.

— Ciało drukarza Suter, który

obsta- 
tak w

znikł
15 Listopada r. z. bez wieści, znaleziono 
teraz w rzece Pregli.

— Brussy. W poblizkiej wiosce, 
Leśno, powiesiło trzech łobuzów pewnego 
wieczora miejscowego proboszcza w jego 
własuem pomięszkaniu. Zeszedł ich jed 
nakże przy tej zbrodniczej czynności żoł­
nierz w odwiedzinach przy familji będą­
cy, a czeladź proboszcza rzuciła się na 
zbrodniarzy, ujęła ich i tak ich poturbo- 
wała, że jeden z nich już z ran umarł.

— Tczewo. W Kartuzach znikł po­
mocnik pocztowy, Ens, przeniewierzyw- 
gzy się w kasie, i nie masz jeszcze śladu 
za nim.

— Nidbork. Gościnnego Kamińskie- 
go ze Skurpi zabił w łesie obłąkany szwa-
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Anglicy także 92,000 pod swoim 
dem, r których 30,000 eloi w Kav»l 1 » 
dy, 27,000 na głównych punktach traktu 
Kandabarskiego, a 35,000 przy Quetha. 
Armija ta składa się z wybornych angiel­
skich i indyjskich żołnierzy. Wszelkie 
więc rokowania o załatwienie tej wojny 
ugodą, są tylko udawaniem, by Rosyą 
zyskała na czasie, i zbliżyła się z całą ar-

sieli się Cofnąć ze stratą 500 Judzi. Mos­
kale zdób} li dwa sztandary, przyrządy o- 
bozowe i zapasy żywności, a stracili tyl­
ko 3 oficerów i 10 żołnierzy trupem, a 
29 rannych, trochę więcej aniżeli jeden 
jak zwykli, byli dawniejszemi czasy do­
nosić.

mściwy powszchnie dwa razy traci.
Wspomniawszy o zemście nie miło

nam przejść tego miłczc 
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Publiczność rozpłomieniona zwycięztwem 
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Szanowny Redaktorze I

Proszę, niech mi też wolno będzie te 
kilka słów do niektórych p. Redaktorów 
pism polskich tu w Ameryce napisać.

Chociażem chłop prosty, com za mło­
du gęsi pasał, a później cepami w stodo­
le wywijał, ale prawie tych niby mą­
drych mógł bym rozumu pouczyć, bo to 
doprawdy aż wstyd człowieka ogarnia i 
złość pobiera, czytać te wasze pisma, boć 
oni swych czytelników mają wcale za 
wielkich głupców, bo to jak jedno, tak 
drugie i trzecie, nie ma nic więcej na ce­
lu, tylko swą własną chwałę, a potępie­
nie drugiego pisma i jego biznesu.

Mój Jezu 1 toć tam w starym kraju, 
to aż miło było wziąść do ręki jakie pi- 
mo dla nas ludu wydawane, to się czło­
wiek i ucieszył i pouczył czegoś, a tu co? 
same brednie, kłótnie, wynoszenie się je­
den nad drugiego, że też to kto inny te­
go nie zgani. Bo co nam do tego moi 
mili bracia, że tam redaktor korespon- 
dentuje z mądrymi i wielkimi ludźmi, 
toć to jego biznes, ale on myśli jak to o 
głosi, to go też ludzie będą uważali za 
wielkiego człowieka, do małych rzeczy. 
Albo, że tam jego jakiś przodek miał

Biedny zacofany nieboraku N.N. przypo­
minasz nam ów dramat szumny, jak ci 
się podobało go nazwać, gagatku, któż 
sykał ? może podobni do ciebie. Było 
tam wielu z siwą głową jak moja, ale nie 
sykali, owszem, podziwialiśmy Apolina­
rego, który w ten czas może jeżeli naj 
więcej liczył lat dwadzieścia, a przybył 
tu jako chłopak szesnastoletni, i to tylko 
z ukończeniem szkoły elementarnej i wy­
uczony w swym zawodzie. Czyż to nie 
było chwalebnem, że czas który mu po­
został spędził w ćwiczeniu swego naro­
dowego języka. A jeżeli nie zyskaliśmy 
utworu całkowitego w dramacie Apolina. 
rego, to ci ręczę mosauie N.N., że litera­
tura polska też na tern nic nie straciła, 
jak na tobie nie zyskała.

Wykrzykujesz, że zapragnął nagrody 
na deskach scenicznych, kłam asanie, 
pracował całą duszą, nie na zysk osobis­
ty, tylko dla dobra ogółu. A jakie sztu­
ki były wyprowadzane pod jego kierow­
nictwem, aż miło wspomnąć, że przy pra­
cy może się wiązać tyle talentu i ducha 
Zobaczymy, czy znajdzie się drugi i czy 
doprowadzi do tego co było. Nie będę 
się dalej rozpisywał o zacnym Apolina­
rym, to com mu przyznał, przyzna mu

EUROPA

Ziemie Polskie.

— Poznań. Niemcy z Polakami idą 
w zawody kto osiągnie palmę zwycięzt- 
wa. Polacy urządzili wystawę sztuk pię­
knych w Poznaniu, co Niemcy widząc, 
dalejże za panią matką pacierz zawiąza­
li stowarzyszenie sztuk pięknych i urzą­
dzają wystawę podobną.

— Zmarł tu wielce zasłużony szer- 
mież polskości, wielokrotny poseł do iz­
by i reichstagu w Berlinie, właściciel 
dóbr rycerskich Dr. Niegolewski. Krót­
kie pośmiertne wspomnienie umieszcza 
my w innem miejscu, a obszerniejsze za­
sługi jego, któremi się Polsce przysługi­
wał, dla której żył i pracował niezmor­
dowanie i szlachetnie, podamy, skoro nas 
dojdą.

— Zmarł tu także cygarnik Nowa­
kowski i zapisał uskładany swój majątek,

rżałych w tak zwanych kaszubskich ko­
szarach, złożono oprócz odzieży, sprzę­
tów domowych, bielizny i żywności 10 
tys. mrk. Z tych złożono do kasy oszczę­
dności na dwoje dzieci, których rodzice 
się spalili 5 tysięcy marek, a reszta po. 
dzieloną zostanie na innych pogorzel­
ców

— Elbląg. Tutejszy bank kredyto­
wy zbankrutował. Miało w niem wkład­
ki 1400 osób w ilości 1,200,000 mr., któ­
re stracą od 20 do 30 procent, albowiem 
na pokrycie długu oddał bankier Wiede- 
walt cały swój majątek.

— W Schoenfeld zmarł teść dozór- 
cy kolej i Doddata, były ekonem Adam* 
czewski, przeżywszy 106 lat.

— W Brodnicy obchodzić będą w 
Lipcu uroczyście 600 letni jubileusz zało­
żenia tego miasta i zamku.

— Pod Chełmnem utopił się we Wi­
śle barbierz K. Ulfik.

— Pod Zajączkowem przejechała ko. 
lej robotnika Karczewskiego z Lubawy.

— W Konratowie spaliła się 60 let­
nia wyrobnica Wojciechowska.

— Wrocław. Słósownie do życzenia 
nieboszczyka ks. biskupa Dr. Hen. For­
ster, pobuduje obecny ks. biskup nowy 
kościół katolicki przed bramą świdnicką, 
pod mianem Św. Henryka, i dla parafii 
Śgo Maurycego ma także niebawem no­
wy kościół być budowanym.

W Listopadzie r. z. zmarł tu kapita­
lista Arnold B. Fraehkel i zapisał mają 
tek swój miastu, z którego miasto ma 
wybudować zakład Paulinek dla bied­
nych dziewcząt; nadto założyć fundusz 
na wsparcie osierociałych chłopców wro­
cławskich, w połowie izraelskich, a w po­
łowie innych wyznań. Cały zap’8 wynosi 
155,450 mr.

Chinami, u mianowicie wygraną Chińczy­
ków pod Laugson, winią angielskie.gaze­
ty Prusaków, którzy są w służbie chiń­
skiej. Zwycięzcą pod Łangson ma być 
niejaki Siebelin, Niemiec, przezwany 
Wang Li Trianej (wielkii mur). Inny je­
nerał Niemiec, zwie się Lia Pao —(sześć 
armat znaczy,) a cała ilość Prusaków, 
którzy są instruktorami i podoficerami 
ma wynosić 125 chłopa. Byli oni w pru- 
skiem wojsku oficerami, podoficerami i 
prostymi żołnierzami, a b'ją się tam za 
pieniądze, bo pobierają miesięcznie po 200 
i 300 doi., a rząd chiński wyznaczył każ­
demu dla jego familji, gdy w wojnie pa 
dnie, po 6,000 doi. Inaczej to bronił So­
bieski ze swoją armiją Niemców pod Wie­
dniem, bo nic od nich nie żądał, a Niem­
cy naszym jeszcze żywności dać nie 
chcieli.

— Pod dniem lOgo tm. zaproszono 
posła perskiego do ministerstwa spraw 
zewnętrnych, któremu dał Lord Granville 
do zrozumienia, że Anglia spodziewa się 
iż Persya pozostanie neutralną na przy­
padek koniecznej wojny z Rosyą.

— Anglia zawezwała Rosyą, by ta o- 
dwołała natychmiast jenerała Komarowa, 
który na Afganów uderzył, a gdy tego 
nie uczyni w 24 godzinach to uważać 
będzie ów napad i przewłokę za wypo­
wiedzenie wojny. Na to oddepeszowała 
Rosyą, iż wezwała Komarowa o wyjaś­
nienie tej sprawy. Są to więc wybiegi Ro­
syi, która chce tylko na czasie zyskać, a 
na co Anglija zważać nie powinna, jeże­
li się tej wojny nie obawia.

— Królowa Anglji, bawiąca u wód 
w Aix we Francy i, wraca do domu.

nego znakomitego bankiera, A® pomimo 
zaszłej już potyczki na granicy Afgani­
stanu ma nadzieję iż do wojny nie przyj­
dzie. Podobnie przemawia i cesarz do 
swego otoczenia, ale inaczej pewnie my­
ślą i plany nowych zaborów kreślą.

Po Berlinie krążą wieści, że Bismark 
wpłynął już na Turcyą o tyle ażeby, je­
żeli przyjdzie do wojny Rosyi z Angliją, 
Turcya pozostała bezczynną.

Hiszpanija.

Madryd. Prowincyą Andulazyę na­
wiedziło znów trzęsienie ziemi, na czem 
ucierpiało wiele domów, lecz bez straty 
życia ludzkiego.

&rodkowa Ameryka.

— La Liberta< Rzeczypozpolite San 
Salvador i Honduras zawarły z sobą przy­
mierze, na mocy którego Honduras przy­
łączyło się do związku naprzeciw Guaty- 
maly. Ze wszech stron podchodzą woj­
ska związkowe ku Guatymaly, a miesz­
kańcy przyjmują je z zapałem i rozpierz­
chnięto wojska poległego Barriosa łączą 
się z nimi.

Canada

Na czele powstańców naprzeciw An- 
glji stoi niejaki Louis Riel, człowiek 
światły energiczny i znający się na sztu­
ce wojennej, który już dawniej przeciw 
Kanadzie powstawał. Jest on taże mię- 
szańcem i posiada wielkie wzięcie u In-

ła

— Rosyjskie p;
cent. Ceny zboża idą w g

spadły o 2 pro-
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Wielka Brytania.
Petersburg. Urzędowa gazeta

POWIEŚĆ

Ustęp z przeszłości emigracyjnej,
przez

T. T. JEŻA

Idealnem było życie ich. Pędzili takowe w 
w obłokach — dymu tytoniu najwyborniejszego, 
który utrzymywał ich w stanie ciągłego półsen­
nego rojenia, idącego w błękity, za błękity, a tak 
subtelnego, iż na ziemi nie pozostawało po nim 
śladu tyle, co po przechodzie komara po wod 
powierzchni. Mowa tu o komarach, po wodzie cho­
dzących.

Dodawać nie potrzeba, że charakterystyka 
powyższa odnosi się do bojarów w ogóle i nie za­
przecza istnieniu w łonie tej klasy wyjątków. Wy­
jątkowo zdarzały się pomiędzy nimi wypadki, wy­
znające tę wiarę, że pan Bóg stworzył człowieka, 
wprawdzie na obraz i'podobieństwo swoje co do 
postaci zewnętrznej, nie na to jednak tylko, ażeby 
jadł, pił i do góry brzuchem leżał. Do wyrodków 
tego rodzaju należał Nica Giergiel, i dlatego za­
pewne hospodar powierzył mu zarząd cynuta bo- 
tuszańskiego, zrobił go isprawnikiem, to znaczy, 
nadał mu urząd, odpowiadający urzędowi prefekta 
we Francji, starosty z przed roku 1848 w Galicji 

■ i gubernatora w Rosji. W isprawnika rękach kon­
centrowały się władze, administracyjne w całości, 
policyjna w całości, fiskalna prawie w całości i są- 
sądowa w części. Był to hospodar w miniaturze.

Gica Giergiel zamieszkiwał w Botuszanach. 
Wstręt do. wsi podzielał i on; różnił się jednak 
od bojarów w ogólności tern mianowicie, że się

dyan, 
budzić

do 
mi
80

— Pod H 
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Jakich z powstańca- 
* przygodzie pndło

Londyn. Gazeta „Sztandart“ odebra- 
depesze z Rosyi o bitwie zaszłej w A-

Żegluga na jeziorze Michigan już się 
otworzyła. Parowiec „City of Ludington” 
który cały miesiąc w lodach przetrwał
przybył z Ludingtonu obci żony towarem 

idaje, bo jak-i znów się tam nap 
kolwiek jeszcze zni 
wodzie pływa, to przecież jest tenże tak 
kruchym, iż się o okręta rozbija.

W ubiegły Piątek zastrzelił się r 
Kirby House major Samuel C. Mower, 
współwłaściciel gazety , ,Suuday 1 ele- 
graph”. Był to człowiek dość wysokiego 
znaczenia, liczył dopiero 43 lata i pozo­
stawia wdowę z dziećmi. Od kilku dni 
zauważano po niin obłąkanie umysłu.

Chicago. Po oborach znikła skrzy­
neczka z głosami trzeciej Wardy, trze­
ciego wydziału i znaleziono ją dopiero 
trzeciego dnia po oborach w stajni najem­
nej przy 29 ulicy, ale bez kartek.

Robotnicy w fabryce żniwiarek Mc. 
Cormick^ zaprzestali pracę. Gdy 2go t. 
m. zbliżał się omnibus tej fabryki do tej­
że chciał go jeden z robotników zastojo­
wych zatrzymać, i połknął kulkę na 
śmierć od detektywa policyjnego, który 
w omnibusie siedział. Wieczorem tego 
dnia zebrało się mnóstwo zastojalców 
przed fabrykę i dopuszczali się hałaśli­
wych wybryków tak, że posłano po de­
tektywów, którzy też do fabryki przyje­
chali wioząc z sobą 25 broni z nabojami f 
ale na nic im się to przydało, bo zostali 
rozpędzeni, broń im odebrano, konie z 
omnibusa wyprzężono i omnibus spalono. 
Przy strzelaninie z obydwu stron odebrał 
tylko jeden polieyant lekką ranę w głowę.

— Gazeta 
niepomyślny 
w Ameryce.
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— Gniezno. Pokłócili się 
Wolfrant i wyrobnik Lomer z

kościoło-

tu szewc

fganistanie nad rzeką Mourghab, w któ­
rej miało p:.ść 5000 ludzi, ale nie piszą 
z której strony, czy z moskiewskiej, czy 
z afganistańskiej. Dla tego że depesza 
jest liczbami pisaną i w tajemnicy przed 
Rosyą, więc domyślają się że to Moskale 
przegrali.

— Z Tubencos, wsi w Hiszpanji do-
Kiszkowa noszą o okrutnej zbrodni. Banda rąbu*

i w kłótni tej zabił Wolfrant Lomera, u. siów miała napaść na pomięszkanie księ­
derzeniem cegłą w głowę dza i żądała od niego pieniędzy. Ten

rnal de St. Petersburg44 powiada, że po­
kój pomiędzy Rosyą a Angliją należy u- 
ważać tylko za mrzonkę. Położenie o- 
becne jest dosyć krytyczne, obydwa mo­
carstwa na takim stanęły punkcie, że ża­
dne z nich drobnostką załagodzić się nie 
da. Jeżeli Anglija nie postawi za wyso­
kich wymagań, to do pokoju przyjść 
może.

Wszystkie inne gazet}’ są wojennego 
usposobienia i posądzają Angliją, że ona 
przez swoich urzędników w Indyach woj­
nę tę wywołała, i że z umysłu ku wojnie 
zawarta sojusz^z księciem Afganistanu, 
wysłała wojska na granicę, ażeby to star, 
ło się z Moskalami. Ttomaczenie to po­

ale Indiana południowi 
nie przez mrozy, więc 
spodziewany. W Misso1

AMERYKA.
spodziewają

się sprzątnąć na 15 milionów buszli, a 
Iowa wyda zaledwie 700,000 buszli — To

Milwaukee. Wybory miejskie i 
powiatowe odbyły się zeszłego tygodnia, 
7go t’ m. nadzwyczaj spokojnie. Wypadły 
one, w ogólności biorąc, pomyślniej dla 
party i demokratycznej, która zyskała wię­
kszość członków w radzie i w inspekcyi 
miejskiej, szczególnie lita i 12ta Warda 
przeprowadziły przeważnie swoich bo 
większość tych polaków, których prze­
prowadzić było ich życzenie, i dały ^e 
Wardy dowód, że Polacy, gdy się wezmą 
szczerze do dzieła i do głosu się stawią 
to większością swoich głosów w tych War-

powinno pobudzić 
obsiania więcej 
latową.

New York, 
stoczocznej bitwie

państwa północne do 
jak zwykle pszenicą

Na wieść o pierwszej 
w Afganistanie ożywił

się targ niepomiernie. Pszenica na Maj 
podniosła się z 93 centów na 101. Po­
między faktorami (stręczycielami) pow­
stało tak wielkie zatrwożenie jakiego już 
od kilku lat nie było. Bankruct* a spo­
dziewane.

W tak zwanem „Union Leage Club” 
przeszedł wniosek Col. Le Grand B. Ca-

ruszał, że się oglądał, że w oczach posiadał od- 
błyski życie, że nie był mumią, obwiniętą w ka­
potę długą, ozutą w pantofle, ubraną na głowie 
w kołpak w formie gruszki, grubszym końcem do 
góry obróconej, i skazaną na to jedynie, ażeby się 
jej z gęby wiecznie dymiło. Giergel chodził w ka­
pocie, w pantoflach, w kołpaku, dymiło mu się 
z gęby jak innym, jak inni udawał poważnego, 
przy wszystkiem tern atoli miał w sobie pier­
wiastki ruchu, którym się poddawał. Pochodziło 
to ztąd, że, jak powiadano, życie dała mu Polka, 
od której się też i mowy polskiej nauczył. Nie 
wiem, czy i o ile to prawda? Powtarzam com sły­
szał, me ręcząc za prawdziwość. Powiadano, źe 
Giergiel nie byłby takim, gdyby nie należał do 
rasy mięszanej: ojciec Węgier, matka Polka, on 
sam Moldawianin, czyli bojar; w owych bowiem 
czasach pojęcia miejscowe nazwę kraju od­
nosiły ściśle do gruntu, nazwę narodowości do 
chłopstwa, nazwę zaś klasy wyższej społecznej 
pozostawiały w powietrzu. Kraj zwał się Moł­
dawią; Rumun oznaczał carana, chłopa, i uważał 
się za wyraz obelżywy; bojar zaś był bojarempa- 
nein, na użytek którego stworzonym został kraj 
i wszystko, co na nim jest. Rumunja, Rumun, w 
znaczeniu ojczyzny i narodu, są to wynalazki 
późniejsze, rewolucyjne, przyniesione z zagranicy 
przez młodzież, która zarazą nasiękała w obcowa­
niu z Micheltami, Ruinetami, Blancami, z emi­
grantami Polakami i tym podobnymi zbrodnia­
rzami.

G:ergiel był bojarem, to jest, wiedział, że 
Mołdawia jest krajem, jak Botuszany cynutem; 
wiedział, że Rumun jest caranem, obwiązanym na 
bojara pracować; o Rumunii żadnej nie wiedział 
nic i czuł do Polaków skłonność jakąś, czy dla 
tego, źe ojciec jego był Węgrem, czy dla tego, że 
matka jego była Polką, czy też... ot, tak sobie, 
dla niczego, przez kaprys prosty, jaki się przytra­
fia ludziom w jego położeniu, a nawet i wyżej od

niego położonym. Znaną jest przecie skłonność do 
Polaków donny Marji, pretendentki do korony 
portugalskiej w roku 1833. Powiadają, że hrabia 
Chambord był z wielką dla Polaków sympatją. 
Być więc bardzo może, źe i Giergiel, isprawnik 
botuszański, żywił sympatję tego rodzaju, a przy­
najmniej, że źródła ónej odnosiły się do przyczyn, 
mających podobieństwo niejakie do tych, w któ­
rych poczęła się skłonność donny Marji portu­
galskiej i Henryka V. Bądź co bądź jednak, faktem 
jest, źe sprzyjał Polakom namiestnik Michała- 
kiego Sturdzy, hospodora ówczesnego, który by 
ich, z satysfakcją całą, jak szczury potruł.

Do tego to isprawnika zmierzał nasz Kila­
nowicz, poprzedzany przez posługacza z hanu.

Isprawniczija znajdowała się we własnym 
Giergiela domu, w niewielkiej od środka miasta 
odległości. Bióra mieściły się w officynie, pod do­
zorem cygana, pełniącego przy naczelniku cynutu 
podwójną funkcję, lokaja i powiernika — fankcję 
o atrybucjach szerokich, a tak nieokreślonych, źe 
był i wszystkiem i niczem: raz rozkazywał urzęd­
nikom wysokim, prywidotorów z góry traktował, 
znów talerze pomywał i w braku ścierek, onucz- 
kami lub czapką takowe obcierał. Zwal się Jowa.

Posługacz z hanu przyprowadził Kilanowicza 
do wrót isprawniezji, która rozpoznać się dawała 
po herbie państwa, wymalowanym na desce okrą­
głej, przybitym nad bramą wjazdową.

— Ot tu. . . — rzekł.
— Chodź-źe dalej . .. pokażesz mi gdzie spra- 

wnik przebywa...
— Za nic. . .
—Rozpytasz się.. Ja ze służbą rozmówić się 

nie potrafię.. .
— Za nic.. . — była posługacza odpowiedź 

powtórna.
— I czemuź-to?.. .
— Jowa!...
— Co za Jowa!...

— Jowa i tyle. . . Idź sam dalej, a gdy Jowę 
spotkasz, to. . .

— To co?. . .
— Posługacz ramionami ścisnął.
— Chodź-źe przynajmniej, żeby pierwszego 

lepszego zapytać, czy isprawnik w domu?. . .
— Nie, idź ty sam... ja wracam...
— Cóź... boisz... się... sprawnika?..
— Jowa. . . — odparł posługacz i uprosić się 

nie dał. Pokazał jeno palcem na'człowieka, który 
się na ganku pojawił, rzekł: o! — i oddalił się.

Człowiek, co się na ganku pojawił, powierz­
chownością swoją zdradzał pochodzenie cygańskie. 
Widać to było z twarzy śniadej, z włosów kru­
czych, z oczów jak węgiel czarnych, z zębów jak 
śnieg białych. Ubiór jego przedstawiał mieszani­
nę stroju mieszczan mołdawskich i okrycia kosmo­
politycznego, nie nader stosownie dobranych pod 
względem kolorów i użytku: miał, naprzykład, na 
sobie dwie kamizelki, z których jedna była ka­
ftanikiem mołdawskim w paski cieniutkie, żółte, 
bronzowe i białe, wyszywanym na piersiach i na 
rękawach, druga zaś zwykłą kamizelką europejską 
w kratki ziólone i czerwone, zapinaną na guziki 
kształtu rozmaitego. Nogi miał bose. Na głowie 
kapelusz cylindrowy z galonem i z kokardą libe- 
ryjną. Kilanowicz z giestu posługacza domyślił sie 

yĆ tajemniczy ów a groźny Jow»’ 
Jakoż był to on w rzeczy samej; zmierzył Kila­
nowicza okiem z wysokości ganku i kiedy ten sta- 
ną_pcezi n™’tic?ytal g0 tonem niechstny*»

Zapytany odpowiadział naprzód po francuzkn

— Czy pan isprawnik w domu? 
usłyszawszy dźw wozumiał, mimo to
usłyszawszy dzw.ęki mowy polskiej natychmiast

zmienił ton obchodzenia się swego z przybyszem. 
Z niechętnego stał się grzecznym i uprzedzającym, 
zdjął kapelusz i rozmawiać począł na migi, uśmie­
chając się uprzejmie i dodając ustnie wyrazy ja­
kieś, pomiędzy któremi o uszy Kilanowicza odbi­
jały się często: bojarul i ach, leszi, leszilor. 
Z całej tej mimicznej i ustnej przemowy Kilano­
wicz domyślił się, że cygan zaprasza go do środka 
domu.

— Mało was tu jeszcze!... — było pierwsze 
słowo, krórem Giergiel Kilanowicza przywitał, 
ukazując mu giestem siedzenie obok siebie i roz­
kazując Jowie przynieść dulczeców, wody, kawy 
i czubuk.

. n^s nie mało, i źe tu się ściągamy, toć
niemy temu winni... — była Filanowiczowa 
odpowiedź.

— Hm. . .to prawda. . Zkądźe Fan Bóg pro­
wadzi? .. .
- — Z Francji. ..

— Przez Galicję przesunąłem się jeno.. .
Giergiel spojrzał na Kilanowicza okiem ba- 

dawczem i nie znalazłszy snąc w nim nic, co by 
podejrzenie wzbudzakb odezwał się:

_ ’ To i jakże... policja austrjacka odwracała 
chyba oczy od pana....

— Jechałem za paszportem, który — tu Ki­
lanowicz sięgnął ręką w zanadrze i podał spraw- 
mkowi papier, na czworo złożony — przynoszę z 
prośbą o zalegazliwauie .. •

Giergielowi oczy się rozjaśniały.
— O... tak, to lubię.. — rzekł. Miej ty 

paszport jakikolwiek, byle paszport... Ot, tak, to 
dobrze.. . Jakże się pan nazywasz?.. •

— Wedle paszportu.. .
A tak.. . Dla mnie to wystarcza...



ażeby do Llubu l

lonstytucyi 
dochowanie 
pospolitej.

g°

* uie przyjmo- 
a przecież w 
stoi wy raźnie

wierności rządom i rzeczy-

— Jenerał 
ku umarci t a

exprezydent Grant ma się 
;dnak nie umiera. Choroba 
sio raz ku skonowi, to

znów ku daUz

dzy na dalszą podróż.
Anna odpowiedział** ż< nie ma żad-

nych.
A z czegóż będzie*1 żyć przez dro-

Toż to nie daleko pewnie od New

nu życiu. To leży w łóżku,
to znów cbodai i na przejażdżkę wyjeż lżą 
Ma lekarzy kilku, kt5r®y to
snów owakie zdają sprawozdania Ostatnie 
z tych głosi, że jeszcze tylko dwa ty- 
godnie żyć będzie, a on może doktorów 
przeżyje i będzie mógł potem zapytać i 
odpowiedzieć potem: Masz jęczmień na 
oku, łżesz proroku.

- Były prezydent „Arthur” roz­
poczyna znów swoją praktykę jako adwo­
kat i będzie miał jeszcze lepsze powo­
dzenie aniżeli dawniej, bo każdy powie­
rzający mu sprawę będzie miał za zaszczyt 
chlubić się przed innymi, że proces jego 
prowadzi sam prezydent Stanów Zje<lno-I 
czonych.

J o 1 i e t HI • W lemontokioh łamach 
kamieni «P«e.t»ło pracy 1509 robotni-1 
ków do czego ich koledzy > Jolliet przy- 
b li, i uzyskali przez to tyle, że

lawcy Wienberg Go. zgodzili się 
zastojnikach którzy pracują

Washington. Lichwa pomiędzy 
kobietami politycznemi Klerk Higgins 
objąwszy urząd w skarbie zastał pewną 
niewiastę pracującą tamże już dwa lata, 
i. przekonaj się, że ta ze swojej pensyi 
162,60 miesięcznie odpłacała połowę innej 
wpływowej na politykę pani, która jej to 
miejsce wyrobiła Pod obecnym rządem 
i ta lichwa ustać musi.

Sekretarz Stanu Bayard odebrał do­
niesienie od posła Stanów Zjednoczonych 
z Centralnej Ameryki, że Barrios prezy­
dent Guatymaly,, co podniósł wojnę z in­
nymi rzeczypospolitemi poległ na placu 
boju, a w miejsce jego obrany został je­
nerał Barriot prezydentem Guatymaly. I

Świeża mogiła.
Dr. Maurycy Wł. Niegolewski, u- 

mari 19 zm. w Poznania. Syn ałynucgo 
oficera strzelców konnych gwardyi napo- 
bońskiej, uczestnika ataku na wąwóz Sa. 
Bosierra, a następnie pułkownika wojsk 
p..l.kioh, ob. wielkopolskiego i poeta na 

|>jmy pruskie. Rodzi! się w roku 1819 
’ Niegolewie, kształcił się i doktoryzo- 
ał z praw i w uniwersytecie w Bonn, 
rai czynny i wybitny udział w ruchu na- 
•dowym lat 1846 i 48. Wybrany posłem 
pow. Pleezewskiego na sejm berliński, 
Jeża! do najczynniejszych w onym cza- 
b mężów parlamentarnych. Później po- 
ując kilkakrotnie w roku 1859—61 aż 
> r. 1874, odznaczał się nieustraszoną o- 
roną praw narodu polskiego. Pamiętne 
I i pozostaną jeg > wystąpienia przeciw 
) Baerensprungowi, dyrektorowi poli 
fi, którego haniebne maebiuacye i pro- 
okator-<two wykrył. W gronie obywa 
listwa poznańskiego zajmował on st no 
isko pełne wolnomyślności i ostatniemi 
lisy stal się niestety przedmiotem po- 

unalań ze strony ludzi, którzy podczas 
^Wyborów w r.z. rozpoczęli przeciwko nie- 
ttao wręcz krzywdzącą agitacyę. Okolicz 

pość ta przyprawiła zacnego patryotę o
1 thorobę, a dziś <> 
BHnego t najd 

Polski.

Klerk powieJ*’®1 odległość, a 
ona zapytała go potrzebowali na
tę podróż. Na oo ten odrzekł, że 2 dola­
ry. Anna zmarszczyła czoło, ale nabyw- 
szy odwagi, zapytała klerka, czy by jej 
nie chciał tej zu«»y za pismem pożyczyć. 
I owszem odrzekł tenże, napisał wezel, 
który Anua śmiało podpisała i dwa dola- 
ry odebrała, mówiąc do swego rodzeń- 
stwa: chodźcie dzieci za mną, i prowa- 
dzila swoją rodzinę do pociągu. Widząc 
to przełożony koleji kazał ich dostatecz­
nie w żywność zaopatrzyć i polecił ich 
szczerze konduktorowi.

W Ameryce tak ś-iiat radzi o swo­
jej czeladzi.

1 rzy zbliżającej się wojnie nie od 
rze< z.y uważamy zaznajomić czytelników 
naszych z potęgą obudwu tych przeciw 
•obie występujących zapastników.

Armija Anglji wynosi: '
Regularnegopolow. wojsku 
Rezerwy
Milicyi
Ochotników
•ńrmji Indyjskiej

Razem

193,273 
43,000 

151,789 
246,180 
129,882 
761,634

Flota angielska liczy 635 okrętów i

»amą drogą x powrotem $ 53,00, (dtieci 
niżej lat dwunastu połowę). Każdy po­
dróżny winien się tylko w dekę do przy­
krycia na okręcie zaopatrzyć. Bilety tę 
hą ważne jeden rok i można wrócić któ- 
remkolwiek okrętem. Statek jest wyna­
jęty przez Czechów i nikt inny biletu 
doetać nie może, jak tylko uczestnicy 
tej wycieczki i oprócz Czechów tylko 
Polacy.

Przy zamówieniu sobie przejazdu win­
ne być $ 8 za każdą dorosłą osobę, a 
$ 4 za każde dziecko niżej lat 12, jako 
zadatek przesłane, reszta zaś w Chicago 
przed (nljazdeiu zapłacone.

Sp sobność ta jest tak tanią, zważy-
łodzi działowych z 3131 armatami. Po- wszy, że jadąc pod pokładem
między temi jest pancerników 41 z 712 ar
matami. Marynarzy 
ma 79,508 chłopa.

Armija
Wojska ląd. na stop.

wie taniej nie wypadnie
nic pra-

, pomimo że wy-
i wojska morskiego żywienie dość liche i niewygody noclegiU

Odprawa

fałszywemu Komitetowi

przy Kościele św Stanisława 

w Milwaukee.

Trudno tam milczeć gdzie chodzi o 
prawdę. Ostatni numer „Zgody“ podaje 
artykuł podpisany przez tak zwany Komi­
tet, w którym obrani przez samych sie­
bie kościelni przekręcają fakta i nie mo­
gąc obałąmucić już więcej ludzi zamiesz­
kałych w Alilwaukee, chcą oszukać in­
nych po za obrębem miasta mieszkają­
cych. Twierdzą oni, że są obrani przez 
parafią i poparci przez Arcybiskupa. Pier 
wsze jest kiemstwem znansm, bo cała pa- 
rafija chcąc zgody i jedności, zrzuciła 
jednogłośnie intruzów, przepraszamy tych 
pomiędzy nimi, którzy są dobrego zda­
nia i dali się tylko obałamucić. Co się zaś
tyczy drugiego to te bezwstydne przekrę­
canie prawdy przechodzi już wszystko. 
Arcybiskup zagroził zamknięciem Kościo­
ła w razie pozostawienia tych odszczepień- 
ców w urzędzie a oni nazywają się popar-
tymi przez władzę. Co na to powiedzieć ?
Nawet głupi roześmiał by się na tę bez- 
watydność.

Obecnie obrany komitet uważa się za 
prawych urzęników, bo ma za sobą Boga, 
Arcybiskupa i Parafią. Chcemy pracować 
dla dobra parafii, i nie myślemy okradać 
biednych naszych braci z ich ciężko za­
pracowanego grosza, chcemy pracować z 
tem przekonaniem, że prawda na koniec 
zwy< iężyć musi.

Komitet Parafii Św. Stanisława Bi­
skupa.

Przeprawa przez morze.
Przeprawa przez morze zdrożała. Ko­

sztuje już teraz doi. 18. A tym co u 
mnie przeprawę opłacili, a z których nie­
jedni już się byli pytać, czy to prawdą, że 
przy ws adaniu na okręt muszą wędrow­
cy dopłacać, odpowiadam, że tak nie jest. 
Moi podróżni przybywają co tydzień bez 
dopłaty, z wielkiem zadowoleniem. Oba­
wa ta pochodzi z tąd, że w Heroldzie, ga­
zecie niemieckiej, żaliło się już publicz- 

! nie dwoje ludzi na agenta Rudzińskiego, 
| iż opłncalbmu za przeprawę po 12 doi. i

tratę । ^j^y spodziewali się już przybycia swych
ronców

Mali podróżni.
Parowcem ,,Elba“ przybyło ostat- 

mi dniami, pomiędzy innymi, i czwo­
ro dzieci nazwiskiem Kappel do Nowego 
Yorku. Najstarsza z nich Anna liczyła 

I 11 lat, młodsze 7, 5 i 2 lata. Anna by­
ła przewodniczką innych, i przy zapisy­
waniu ich do ksiąg amerykańskich poda­
wała śmiało i bez ogródki ich imiona i 
wiek, oraz pokazała klerkowi tykiet do 
St Louis, gdzie ich ojciec obstaje.

pokrewnych odebrali od nich zażalenia h- 
stowne, iż żądają od nich w Europie po 
20 marek dopłaty do przeprawy. Przeto 
zapewnić mogę wszystkich tjch, co u 
mnie przeprawę opłacili chociaż to było 
w onym tanim czasie po doi. 13,50, że nic 
dopłacać nie będą, bo mają doczynienia 
ze starą, doświadczoną, rzetelną liniją o- 
krętową, z którą już 15 lat w związku 
stoję i nie czepię się owych tanich linji, 
bo znam z doświadczenia, że za zbyt ta­
nie pieniądze, to psi mięso jedzą.

I. Weńdziński
AGENT, 411 Mitchell Str.

’ Milwauke Wis.

— Alfons Lebrun, handlarz wina.
_Wybornie, panie Lebrun... Pan zatem 

przybywa z winami... z jakiemi?. .. czy z temi, 
od których w głowah szumi, czy z temi, od któ­
rych głowy spadają?

_ Mam do wyboru... — odrzekł ł ilanowicz 
z uśmiechem — dla jednych takie, dla drugich 
owakie...

_Inne dli swoich a inne dla meswoich.. . lo 
dobrze to wielce rzecz ułatwia. .. Przychodzisz 
pan do mnie i ofiarujesz mi wina. .. jakie?

— Bordeaux, Burgund, Szampan... wino czer­
wone, wino białe...

— Hm... to znaczy, że nie uważasz mnie za 
swego. .. A jednakże ja po troszę wasz. Na tem 
samem miejscu, na którem pan siedzisz, siadywał 
Teofil. •• Znasz go pan, słyszałeś o nim? ...Jam 
go znał i kochał (tu głos isprawnika wzruszeniem 
brzmiał). .. kochałem go pomimo, że do mnie 
przychodzili Polacy, powiadając: „Strzeż* się go, 
to. .. demokrata. .. Demokrata? licho wie, co to 
znaczy... Nie rozumiem tego, pomimo źe, jak pan 
widzisz, isprawnikiem jestem, w każdym razie nie 
jest to ani złodziej, ani rozbójnik; kochałem leo- 
fila ja, kochali go cygani moi, nie uważając na to, 
że on demokrata... A pan?. .. czy i pan także 
floLYinicf

Podczas, kiedy isprawnik mówił, Filanowicz 
wydobył z zanadrza pugilares i otworzy! go na 
stronny, zapisaną od góry do dołu notatkami, 
bczącenii się sprzedaży win. Notatki pisane by y 
atramentem czarnym. Filanowicz wydobył z kie­
szonki q<1 kamizelki flaszeczkę, żółtawym płynem 

nuoną i mocno koreczkiem zatkniętą; wydo- - 
był oraz penzlik malutki; poczem flaszeczkę 
odetkał, penzhk w płynie umoczył i powiodł nim 
po notatkach wz Ju^ wiersz po wierszu. Powo­
dzenie to ten sprawiało skutek, źe pisanie czar­
nym atramentem w oczach nikło a z po pod niego 
wystawało pisanie atramentem błękitnym. Ispra-

Odezwa!

Rosy i: 
pokoju

Rezerwy kozaków i nieregalar.
521,158
246,580

Na przyp. wojny może uzbroić 1,970,280 
Kozaków i nieregularnych 251,656

Razem 2,988,664
Flota Rosyjska składa się z 373 okrę- 

tów i łodzi działa«ych z 757 armatami. 
Pomiędzy temi jest 31 pancerników z 296 
armatami i z załogą okrętową 26,103 lu­
dzi.

Narodowym a mianowicie Kpiewu

również i każdemu Polakowi pewno bę- 
| dzie przyjemną wiadomością, że nauczy­
ciel szkoły przy kościele Św. Trójcy w 
Chicago, znany jako dobry muzyk, ob. 
Antoni Maiłek, powziął zamiar wydania 
wszystkich pieśni narodowych w zeszy­
tach, które p: dług wykończenia ich od 
czasu do czasu wychodzić będą.

Pierwszy zeszyt mająe pod ręką, wi­
dzimy, że ob. Malikowi głównie na tem 
zależy, ażeby mianowicie nuty były ka­
żdemu zrozumiałe, gdyż nie postąpił so­
bie podług zwykłej reguły pisania nut, 
to jest umieszczać po kilka głosów na 
jednej linii, lecz każdy głos osobno, co 
naszym dyletantom pewno bardzo będzie 
użytecznem i przyjemnem. Wykonanie 
nie zostawia nic do życzenia, a cena jest 
tak nizką, gdyż tylko c. 25 za zeszyt, 
że pewno każdy zauważy, iż nakładzcy 
nie zależy na zrobieniu interesu, lecz jako 
miłośnik melodyi naszych stara się i w 
innych tę miłość wzbudzić i pieśni nasze 
narodowe, o ile się da, rozpowszechnić.

Pierwszy zeszyt zawiera: 1) Boże coś 
Polskę, 2) Dzwon Zygmunta, 3) Toast: 
Niech żyje nam! 4) Przyszłość Słowian, 
5) Marsz Żuawów.

Drugi zeszyt również niebawem ma 
wyjść. Ktoby sobie życzył pieśni tych 
nabyć, niech się łaskawie do samego na­
kładcy pod Nr. 540 Noble Str. Chicago 
Ills. zgłosi.

W chwili zamknięcia formy nadszedł 
już drugi zeszyt, zawierający: 1) Z dy­
mem pożarów, 2) Orzeł biały, 3) Poże­
gnanie Czajd Herolda, 4) Ułan, 5) Co 
nasze odbierzem.

Tania i przyjemna

Wycieczka do Europy.

Czesi zamieszkali w Ameryce posta­
nowili w celu odwiedzenia Teatru Naro* 
dowego w Pradze, urządzić wycieczkę, 
zapraszając do współudziału Polaków, 
i ustanowili niżej podpisanego, jako za­
stępcę Komitetu Centralnego w sprawach 
tyczących się Polaków.

Przekonawszy się dostatecznie, że 
wycieczka ta nie jest urządzoną, ażeby 
przy tern zrobić jakiśkolwiek interes, 
lecz mająca cel czysto tylko narcdowy, 
postanowiłem Komitetowi centralnemu 
przyjść w pomoc i w sprawach tych po­
między Polakami a tymże Komitetem po 
średni czy ć.

Wycieczka ta wyruszy 21go Maja z 
Chicago (godzinę później będę mógł o- 
znaczyć) i kosztować będzie: Kolej z Chi* 
cago do New Yorku I klasą, przejazd 
okrętem ligą kajutą do Hamurga i tą

wnik mówiąc, patrzał z ukosa na operację tę. 
Gdy ślndy atramentu czarnego znikły zupełnie, 
wyszedł przy końcu stronnicy podpis: „Teofil”. 
Giergiel zawołał.

— To on!... jego podpis, jego pismo!...
Filanowicz pugilares mu podał.
„Uprasza się dawać okazicielowi niniejszego 

wiarę taką samą jak mnie”. .. — odczytał ispra­
wnik.

— Jego podpis, jego pismo. . . powtórzył i dłoń 
do uścisku Filanowiczowi podał.

Pisanie nosiło datę roku 1845. Data ta ude­
rzyła Giergiela.

— Przewidywał więc, co go spotka... —; rzeki:
— Rzecz nietrudna do przewidzenia.. . Gdzie 

drwa rąbią. . .
Tam trzaski lecą... — dokończył isprawnik. 

I pan zatem przewidujesz, źe pana coś podobnego 
spotkać może?

— Zostawiłem w Paryżu testament, podobny 
temu — odparł Filanowicz, oczami na pugilares 
wskazując. Jest to prosta przezorność. . .

— O wy!.. . panowie!.. . Polacy!... — zawo­
łał Giergiel. Lecicie w ogień niby komary i na­
zywacie to przezornością. . . Piękna mi przezor­
ność! . . . Ha! kto wie jednak, czy racja w końcu 
nie po waszej pozostanie stronie... Ja nie wiem 
o niczem, pomimo żem isprawnik. .. Wiem tylko, 
że kiedy wy podobne zostawicie testamenta, to 
wam i sam djabeł chyba rady nie da... Hm. .. 
No powiedz-źe mi pan, co myślisz?. .. jaki Teofila 
czeka koniec?...

— Taki jak Konarskiego. ..
— Konarskiego?... a!. .. tego, co to go Mo­

skale?
— Rozstrzelali....

Isprawnikowi krew z twarzy ustąpiła. Patrzal 
przez chwilę na Filanowicza w milczeniu, w końcu 
rzeki: r

__Może jednak... może... jakoś... cud...

trzeba ponosić, że pewno wielu, którzy 
tego lata swoich w Europie odwiedzić 
zamyślają, ze sposobności tej korzystać 
będą.

1 o wszelkie bliższe informacje, któ­
re na każde zapytanie chętnie udzielić 
jestem gotów, proszę adresować:

I. M. Morgenstern.
378. BI. Isl. Ave

Instrukcje
dla (trup Zw. War. Polsk.

podług

U 5q'n«łych i Ei. Cwlnlwg!,

1. Grupy wixu»® wyjąć -poŁuuil^Htwo

2.

3.

4.

5.

6.

rządowe (Charter), jeżeli takowego 
jeszcze nie posiadają i kopią tegoż 
Rządowi Centr. przesłać.
Grupa założy listę członków wykre­
ślonych lub wykluczonych, których 
Sekr. jenrl. zobowiązany grupom do­
nosić z nadmienieniem powodów wy­
kreślenia.
Grupa winna natychmiast po posie­
dzeniu swym Rządowi Centr. donieść, 
w razie wykreślenia lub wyklucze­
nia członka z nadmienieniem powodu; 
w razie jakich zaległości, kwotę tej­
że; również nowo przyjętych człon­
ków z dodatkiem daty urodzenia.
Każdy nowo przyjęty członek musi 
oprócz Konstytucyą przepisanych na 
leżności wstępnych, złożyć c. 75 na 
pośmiertne, które podług Konstytu- 
cyi naprzód ma być złożonem.
Członek wykreślony o nieopłacanie 
jakichkolwiek należności, nie może 
być do żadnej Grupy przyjęty, nie 
uiściwszy się wpierw ze starego długu. 
Grupy wypełnią listę członków z da­
tą urodzenia.

RZĄD CENTRALNY
Z rozporządzenia

I. N. Morgenstern, 
Sekret, jenerl.

Szanownych Abonentów, 
którzy dń Europy kazali „Zgodę** poso- 
{ać swoim znajomym, prosimy o mszcze­
nie się z opłaty.

Abonentów „Zgody66

którzy z zaległej przed­
płaty jeszcze się nie uiści­
li prosimy usilnie, ażeby, 
przesyłali co najpręcłzej 
pieniądze bo wydawnic­
two nie może bez naraże­
nia się na straty już dłu­
żej kredytować. Wszak 
teraz już każdy ma pienią­
dze więc z oszczędzonych 

' zarobków niech każdy od­
da „Zgodzie“ to co jej wi­
nien, a przyczyni się do 
jej utrwalenia i rozwoju."

redakcya.

„Zgoda** umieściła w swych łam eh 
niedawno smutną wiadomość, iż plebania 
wPoniatowskim się spaliła re wszy- 
stkierfl, ksiądz zaś po ratunek wybiegł- 
szy, do niej już wrócić nie mógł.—Aby 
możniejsi księża uboższych wspierali u- 
stanowił ks. kardynał Ledóchowski fun­
dusz. W wzmiankowanem mianowicie 
nieszczęściu, byłoby nie odrzeczy i u nas 
podobny fundusz ustanowić. Tem spowo­
dowany upraszam choćby tylko o poży­
czenie najpotrzebniejszych książek ka- 
płańskijh, a iż na mych stacyach misy; 
nych Irlandczycy, Niemcy i Francuzi się 
znajdują, więc i o słowniki odpowiednie* 
prosi pokornie

Rev. Alączyński. 
Poniatowski Wis.

ML-

Maj 3ci.
Wiekopomny dzień rocznicy nadania 

konstytucyi 3go Alaja w r. 1791 się zbliża. 
Przypominamy go wszystkim towarzrst- 
wom polskim, ażeby pamiątkę konstytu­
cyi 3go Maja godnie obchodzić raczyli.

Re<lakcya.

Szan. Redakcya pisma ,,Zgoda“ ra­
czy umieścić następujące objaśnienie:

Niniejszm uwiadamiam koresponden 
ta z New Yorku p. J. Łabęckiego i były 
komitet Republikański, że z 20 doi. prze­
znaczanych na Szkołę Polską św. Stani­
sława, ani jeden cent nie wpłynął do ka­
sy, z powodu że delegat Wincenty Gór­
ski wyłudziwszy odemnie pokwitowanie, 
bez którego jak mówił kasyer nie chciał 
oddać pieniędzy, — takowe odebrawszy 
zmarnotrawił.

Z szacunkiem 
Ks. H. Klimecki, proboszcz.

New York 10 Kwietnia 85 r.

14ta War da
Wielkie uroczyste o- 

twarcie 14tej Wardy na 
podziękowanie Fisherowi, 
Hardererowi i wszystkim 
wspólnikom, którzy się do 
tego przyczynili, odbędzie 
się w niedzielę u Piotra 
Żyburtowskiego w 8mej 
Ave. blizko Becher ulicy.

Komitet.

Poszukiwanie.
Jeżeli by kto wiedział o Wojciechu 

Cabuń, niechaj mu powie, że jego syn 
Józef Cabuń 12 lub 13 lat stary, który 
mu przed paru laty zginął znajduje się 
w St. Paul Minn.

Niech się zgłosi do ks. D. Majer, 
241 Charles str. St. Paul Minn.

ANNA SŁUPKOWSKA

AKUSZERKA POLSKA

Egzaminowana w Europie, tak samo 
i tu w Ameryce, poleca się łaskawym
względom Szanownej Publiczności 
skiej.

470 Burnham Str.
Milwaukee, Wis.

Filanowicz ramionami ścisnął i odparł:
— Pora cudów przeminęła bezpowrotnie... Nie 

spodziewamy się żadnych; spodziewamy się na­
tomiast tego, na co liczy robotnik każdy: wyna­
grodzenia za pracę... Pracujem więc, obowiązek 
nasz pełnimy.

— .Poświęcacie się, ofiary dajecie — przerwał 
Giergiel.

— Dajemy ofiary obowiązkowe, to jest takie, 
których gdybyśmy nie dawali, nie mielibyśmy 
prawa wynagrodzenia się spodziewać... Nie są to 
więc ofiary, ściśle rzecz biorąc... Ofiary!... Nad- 
używa się wyrazu tego, panie isprawniku...

— Am... to rzecz wasza... odparł Giergiel. Dd
mnie to nie należy... Do mnie należy... 
należy tylko, zawizować panu paszport 

— I co?
— I patrzeć na pana ot tak...

Dłoń do oczów podniósł i spojrzał

Do mnie 
i...

na Fila-
nowicza przez rozstawione szeroko palce.

— Pan przecież nie zupełnie tak dla Teofila 
patrzałeś...

— To jest... to... widzisz pan: jest we mnie dwie 
natury, urzędowa i człowiecza... Jako isprawnik 
patrzę przez palce, jako człowiek...

Pomyślał przez chwilkę i krząknął:
— Jował...

We drzwiach pojawił się cygan.
— Karuca i konie!... — rzeki tonem rozkazu­

jącym.
Cygan znikł.

— Pan zapewne — ciągnął zwracając się do 
Kilanowicza — przybywasz nie po to, ażeby się 
dowiedzieć, jak wygląda isprawnik mołdawski?...

Filanowicz odpowiedział giestem, oznaczają­
cym potwierdzenie trafności tego domysłu.

— Kazałem zaprządz do bryczki, pojedziesz na 
wieś... zobaczysz... Jest tu Lachów nie mało, 
ciągną niby słomki i zbiegają się do kupy tu i 
ówdzie.,. Gadaniny pomiędzy nimi dużo, ale ładu

Pol-

Prosimy się zgłosić.
W skutek rezygnacyi dotychczaso 

wego Redaktora Organn Zw. Nar. Pol. 
,,Zgoda“ ob. I. Weńdzińskiego, wzywa­
my wszystkich zdolnych do redagowania 
tegoż pisma, obywateli mających zamiar 
objęcia tej czynności, ażeby raczyli zgło­
sić się piśmiennie do Zarządu Stów. A- 
keyonaryuszy Zgody w Chicago.

Wszelkie padania winny być własno- 
rętzno i najdalej do 1 Maja rb. złożone.

Jako główne warunki są, stósowne 
wykształcenie w języku polskim i dosta­
teczna znajomość w języku krajowym.

Zarząd Stów. Akcyonaryuszy ,Zgoda* 
Al. Kucera prezydent, 
J. N. Morgenstern Sekr.

378. Bluo Island Ave. Chicago 111.

Baczność Wiarusy!
Oddziału Jenerała Langiewicza nad 

zwyczajne posiedzenie i ćwiczenie Woj­
skowe odbędzie się d. 28 Kwietnia w So­
botę wieczorem ot 8mej godzinie pod No. 
193 Druga ul. Każdy członek winien się 
stawić w naszy m narodowym komplet­
nym uniformie. Za rozporządzeniem Ka­
pitana

Jana Patrzykow skiego.

Poszu kiwanie.
Rafael Zawadzki, emigrant z roku 

1831, fabrykant bawełny, umarł przed 
dwiema czy trzema laty, prawdopodobnie 
w południowej części Stanów Zjednocz J 
nych. Ktoby z Szan. Rodaków o miejscu 
śmierci tegoż wiedział, niechaj łaskawie 
doniesie do

J. N. Morgenstern,
378 Blue Island Ave. Chicago 111.

Odezwa.
Kapłan Polski, mający potrzebne do­

kumentu, otrzymać może przy mnie na­
tychmiast posadę Assystenta. Proszę się 
zgłosić piśmiennie i przedłożyć rekomen- 
dac} e pod adresem:

Ks. D. H. Kolasiński, proboszcz pa- 
rafiii św Wojciecha w Detroit Al ich.

St. Aubien Str. cor. Fremont.

ROSS BRADLEY & Co.
Skład hurtowny i cząstkowy
Budulcu, szkudlów i 

lisztew
w Bay City Mich.

Ceny na życzenie prześlemy. Bay 
City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

4. 1. 85.

Do wydzierżawienia
Salon wraz z pomieszkaniem jest do 

zadzierzawienia. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można u

H. Grocholski
629 Grove Str. w Milwaukee.

TEATB
Polski w Ameryce

urządza na dniu

7go Kwietnia lSS5go r.

NEW YORKU
w sali „Hamburger Haik

176 JEast 3cia ul.

Przedstawienie komedyi konkursowej

„PAN DAMAZY”
w 4ch ‘ aktach J. Bliżińskiego.

Początek o godzinie 7i wieczorem
Po Przedstawieniu Doterya 

Fantowa na dochód Kościoła 
Polskiego w Nowym Yorku i 

IB jL narodowy.
Bliższe szczegóły ogłaszają afisze. 
Do licznego współudziału zapasz? 

Szanownych Rodaków i Rodaczki

Komitet.

•Amatorski

wmiiim.i
CHIG AGO

odbędzie się

99w Aurora Tura Hali”
przy Huron ul. i Milwaukee Ave. 

Odegrane będzie

On jest Hrabia.
Kiotochwila w trzech aktach ze 

śpiewkami.

Cena biletu 35 centów,
Dzieci do lat IStu 15 c.

Kasa otwarta o g. 7ej wieczorem
Początek o godz. 8 wieczorem.

Po przedstawieniu

BAŁ
szą

Gmina Polska No. 1., ażeby pierw- 
rocznicę swego założenia stosownie

uczcić, daje niniejsze przedstawienie za­
praszając wszystkich Rodaków do łaska­
wego współudziału.

„ gospodyń i gospodarzy. — Ważną jest rzeczą, ażeby Soda i Saleratus 
" .pot^zebo7an« były białe i czyste. Przy zarabianiu ciasta
na młodziach pizybieraj około poi łyżeczki od kawy Churcha & Ćo. „Arm & Hammer"

S°dy alb° a osiągniesz chleb większy i zapobieźysz skwaśnieniu ffdyż
UeSZ<tJ?tUr^ny -z Aźebyś był pewien że kupujesz prawdfiwą 

. nh Hamme^ a PalonĄ Sodę i Saleratus, kupuj paczki funtowe albo poi funtowe na 
k oi ych są wypisane nasze nazwiska, tak jak znak poniżej widzisz, gdyż w paczkach w 
większych ilościach są podrabiane na nazwiska „Arm & Hammer."

U

Mleczarze i gospodarze
powinni używać tylko „Arm & Hammera" 

paloną Sodę i Salaratus do czyszczenia na 
czyń mlecznych, jeźel£chcą mieć słodkie 1 
czyste mleko.

Cholera świń.
Chodowej świń przekonają się, źe mała 

domieszka palonej Sody i Saleratusu „Anna 
i Hammera" do paszy, odniesie bardzo do­
bry skutek.

Kupujcie także ,,Arm Ac Hammer,, paloną Sodę do prania „Sćjlsoda,*.

mało, zwyczajnie po polsku (wyrazy ostatnie ze 
złośliwym wymówił naciskiem)... Ładu mało... 
Każdy z osobna, choć go do rany przykładaj, ale... 
— tu ręką machnął. Pojedziesz pan, zobaczysz... i 
ład może zaprowadzisz jaki... Ghciałbym tylko 
wiedzieć o jednej rzeczy...

— O jakiej?... zapytał Filanowicz.
— Ghciałbym wiedzieć o tem, dla czego wy, 

panowie Polacy, ściągacie do Mołdawji?
— Dla czegóż Mołdawia do Polski przylega!... 

Niemcy obiegli nas z jednej strony Moskale z dru­
giej, pozostanie nam jedyny wylot tędy, korzy­
stamy też z niego...

—aTo prawda... — rzeki isprawnik. Nie pomy­
ślałem o tem. .. Dał wam pan Bóg sąsiadów ni­
czego... Bóg wysoko, Francja daleko.

— Za blisko jeszcze!... — wtrącił Filanowicz.
Giergiel wzrokiem zdziwionym w oczy mu 

spojrzał.
— Za blisko.. bałamuci nas, oglądamy się na 

nią, zapominając, że posiadamy siły własne i nie 
biorąc na uwagę tego, że gdyby była na miejscu 
Austrji lub Prus, to zrobiłaky to samo co one...

— Co?... — zapytał isprawnik.
— Wzięłaby w podziałach Polski udział... Jest 

przyjaciółką sprawy naszej dla tego jedynie, że 
w podziałach udziału wziąć nie mogła.

— Ależ... po...
Chciał isprawnik dyskusję zawiązać, lecz się 

powstrzymał. Mrugnął tylko brwiami i przez nos 
„hm” przepuścił. , .

W tem na podwórzu słyszeć się dal turkot.
— Otóż i karuca dla pana...
_Dokąd że i do kogo mam jechać?... — za­

pytał Filanowicz wstając.
__ Dokąd?... na wieś; do kogo?... do Polaków, 

których pan tam znajdziesz... nie wiem doprawdy 
ilu... więcej jak jednego, mniej jak tysiąc... i po­
między którymi zwróć uwagę na jednego miano­
wicie, któremu z oczów dobrze jakoś patrzy...

— Nazywa się?...
— Ho!... nie wiem...
— Stary?... młody?...

Lat dwadzieścia z czemeś, blondyn, oczy 
siwe, zarost na twarzy nieco rudawe, w sobie chu- 
derlawy... wejrzenie bardzo roztropne...

— Pan znasz, jak widzę spółziomków moich...
— Z widzenia... przesuwają mi się przed oczy­

ma często, i przypatruję się im...
Isprawnik w mówieniu utrzymywać starał 

się ton jak najobojętniejszy. Zdradzał się jednak 
mimowolnie. Modulacje pewne głosu oznaczały, źe 
„panowie Polacy” nie byli mu całkiem obcy, źe 
uczuwał do nich skłonność żywą, sympatyczną. 
Skłonność ta obwijała się w uścisku dłoni Kila­
nowicza przy pożegnaniu i w wyrazach następu­
jących, wymówionych tonem, lekkie wewnętrzne 
wzruszenie zdradzającym:

— Gdybyście mogli zebrać się w tysięcy sto 
przynajmniej i pójść do Lwowa i Teofila z rąk 
niemieckich wydrzeć...

— Ha!... — była Kilanowicza odpowiedź. Gdy­
by to!... O czemś podobnem i marzyć nam nie 
wolno... Daj Boże, źebyśmy sztandar' utrzymali...

Wyszedł i do karucy wsiadł. Na koźle sie­
dział Jowa.

Ruszyli.
Bryczka wybiegła z Botuszan drogą ku pół­

nocy i wartko toczyła się śród pól w połowie od­
łogujących, w połowie uprawnych. Fizjognomja 
kraju nie przypominała wędrowcowi naszemu 
stron jego rodzinnych. Patrząc na role, kukurudzą 
okryte, na łąki niekoszone, pomimo że trawa na­
siona wydawała, na zboża dorywczo siane, na 
rzucający się w oczy nieład w gospodarstwie, mógł 
powiedzieć sobie;

(Dalszy ciąc nastąpi)



Restauracya polska

nieAżeby Was nie nudzie, anonsik 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozk z u mie wszystko, co kto 
konsumuje

Zrazy, pieczeń i barszcz mój tez do 
brze sm kuje.

K. BUDZYŃSKA ■
187, Druga ulica, near Avo B.

W New Yorku 
iioleea się pamięci fiaska' 

wy cli Bodaków.

Jharles- Koźmiński & Go.
generalny Agent.

D i r e c t 
Hamburg- American Lein 

podróż z Hamburga do Chicago

MATKI!
Zapraszamy Was, abyście 

przyszli i zobaczyli nowe ubra­

nia dla chłopców
Mamy wielki wybór ubio­

rów dla przystępujących do ko- 

munji świętej.

młodzieńcy
mamy teraz bardzo pię­
kne nowe ubrania i wiose 
nne wierzchnie ubiory.

Dla zaży wajt^cycE tabakę.
Strzeżcie się przed podrabianiem 

i niezdrowizną.

Lorillarda & Co.
Stara Gruba OennIńska

Tak zwana

French Rappee Snuff
Może być nabywaną we szystkich

Polska Kolonia jlofa Park..
Wmlnv tykiet dla wszystkich, którzy kupią sobie 

40 a^w gnmtu w Hofa Parku kolonii, w przeoągu tego

j, B. Belohradski, 
J. N. Morgenstern

Agenci
378 Blue Isląnd Ave

CHICAGO IŁŁ.

MILWAUKEE 
LAKĘ SHORE i WESTERN 

KOLEJ ŻELAZNA.
Najlepsza linia 

pomiędzy 
Milwaukee i Port Washington, She-

TUAUAMCZEWSKT
Krawiec męzki.
3'17 E. Oihsu.

w Mowym Jorku.
D n Om rram w nj n < dbiritom 

z dn em 1 Lipca rb. e«mknąłe,. mó 
skL.d Garderoby Mjekiej 

t ’ 6 ulicy, lec« prow- dzą tako­
wy i przyjmuję wszd- 

’ kie zamówienia na
Ubiory Męzkie 

pod wyżej podań) m adresem i wykonuję 
’ak dawnie, podług najnowszych Żurnai 
spiesznie, akurutnie i po cenach umiarko- 
wanych.

pTot s kT
350 Milwaukee Str.

Milwaukee9 wjs
Pierwszorzędna oddawna z najlepszych

■tron znana J r J
I>ru«»wnin Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyjenajnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole- 
ca się Szanownej Publiczności. ’ * 
"TFaincT^Bnrdzo^T

Kto chce kupić lanie i dobreJlEHLi:
— niechaj idzie do -

LOUIS WREDEN
60i Milwaukee Avenue.

i praysziego serdecznie, aby przybyli za­
kupić sobie gruift w tej utrwalonej i pomyślnie się roz- 

'^^Mok^t^^d^chaT okrętami, albo
- i. .in rozmaitymi keJ^Smi tak

m tylko potrzeba 1 do 3 godzin, aby się dostać do

polskich familii zakupiło sobie tutaj grunt, 
po w^fczętówroku 1883i l88M 
P a Setki familii mogą się tu okupió f.

Jest tu kościół polsko-katolicki Z

porządnych handlach w zam­
kniętych paczkach.

Szczelnie od wpływu 
wietrzą w ołowianych 
czkach. Jedna uncyja 

sztuje 1*5 ęć Centów

po­
pa- 
ko

Hracia
dokąd

2 po pot.

iie

odchodzą o godzinie:
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:

4 rano d z i 
Z Chicago

wiecz.
9 45 

e 7 rano.

z’ uszanowaniem

Zinu/nerwunn
CUówny skład 384 E. Water ulica, 

Południowy „ róg Orove i ISTational Ave
Milwaukee

Zmianapoeiągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

. o ‘ ' Z M i 1 w a u k e e D o C h i c a g o _boygan, ManitOWOC, L WO tuvers, ; o(jcjło{jzą 0 godzinie : przychodzą o godzinie:
Ledyard, Apple ton, New London, 7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano 

Wausau i Rhinelander. 1J po po}
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 4

Milwaukee. : 7 wiecz,
Odchodzi: Przych dzi.

Appletoni WausauU 2y ran0 3 55 t 
Express. )

Sheboygan, Mani-)
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano. 
vers Express. )

Nocny Express z)
)8.05 wiecz.wagonem 

sypialnym.
6.50 rano.

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ J^P0PL
11 30 „ „ * 20

3 po poi. „ „ 6 wiecz.
5 ,, 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Kupujcie ją, a nie inną
2. 18. 85. 3 mts

Biuro
To wai zy s t wa Śp i e w u

Bratniej Pomocy 
Harmonia44

ajduje się teraz pod Nrem

Chicago

1

wszelkie korespondencye— adreso
wać uprasza

Albert Kowalski,;
Sekretarz jeneralny.

Cyrkularz

Niuiejszem | ozwalain sobie zwrocie u““ 
gę Sz. Towarzystwom ua D y p l ■ n> y dla 
członków Z«iązku, które nap<» sUiwu “i. 
stytucyi p w.z Rząd Centralny s-Tawiom 
zostały. , . ,Dyplomy -a nader p ęknie wykonane po 
cenie 50 ent pozostaną trwuU i przyjemną 
każdemu cŁfołłk^*’ uamiąlk b ,

Sekrir~se Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy pr yjmow ac.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCe tt ra uego
J. N. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

i wiele dobrych
szkół, fi

Wyborna sposobność dla bogatych i mniej zamożnych. 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione farmy z do­
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę­
dziami rólniczemi.

Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków. *

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi­
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol­
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemia, klimat, woda, dirzewo i żniwa są tu dobre.

« Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry­
mi pomocnikami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
sekeye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego 
ofisu w Milwaukee.

Cena za grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po­
robić drogi i inne ulepszenia, będę sprzedawał w przecięciu 
akier od 5 do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od­
chodzi odpowiedni procent.

Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalnie sprzedawać me grunta za 3 do 5 dolarów akier.

Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
dobre i każdy z tych kilku set familii, które sobie grunt u mnie 
kupiły, wie to dobrze, i bardzo jest z tego zadowolniony.

Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady. 
Przyjdźcie osobiście lub piszcie do

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* BuffaloN. Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Rromen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
YorkU. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr »gą 

Zmienia piemędee pruskie na Amery 
kańskie i Amerykańskie na Pruekie

Sprzedaju domy i loty wyrabia pod* 
mukatiia h<i»ote zue za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak i 
robić wszelkie karmelki (candy).

mo-
żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró-

Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cńt. i dc..
Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 

wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cóhkosh o 6.30 rano, łączy się natychs 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str. 

MILWAUKEE, WIS.

Congress ±±ali 
16 Rivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
jŁaról Bfeiffer właściciel.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyuy polski aakiad 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
niu robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnie.

Wm. EGGERS m/df. ’
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.

' GODZINY OFISOWE. w pomieszkania.
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 11-tej przed poiud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W ATTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str-
do 12 tej przed pot. a od 5-tej do 6-tej po potud.

Salon i Grocernią
przy narożniku

599 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baatiowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

F. J. Bor eh ar d
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le= 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kon= 
traktach i sprzedaż1 ch.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą i rzetelną nstugą.

Ofis: 509 2ga Arenue.
Milwaukee W sconsin

CHICAGO, 
MILWAUKEE

Koiupanija kolei

and
St. PAUL, 

żelaznej.

f

' BREMEN
UND

NEW-YORK;
Regularna przeprawa parowcami 

przez SOUTHAMPrON 
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi ,,Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

lU|Używamy nazwiska te- 
O44OX g0 ”shfrt Line” ze względu na połączenie 

wielkich kolei, co za- 
I J a IN a J sz^° uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Line, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.
Po mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od. 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cyi i agentów „Chicago Milwau' 
k e e i St. Pa u 1 k o I. ż e 1., w Stan. 
Zied. i w Canadzie.
R. MILLER, A.V. H. CARPENTER,

Prosta DWA RAZY w tygodniu pływa" 
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystua 
w CHERBURGU dla Paryża, a z E r 
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Ilambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze­
szło

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wysetają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty.

Międzypoklad 18 doi.
Do Paryża 21 doi. i 50 o. tam i napowrót 41.

Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­
mowlęta wolne od opłaty.
Międzypoklad z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 10 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót .kosztuje

tylko 20 dolarów.
C- IB. Richard & C<». 

i Cramer <& Co, 
61 Broadway

New York, 
gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WEŃDZIŃSKI.

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Baltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomi(
Bremen i Baltimore

•'sażerów pomiędzy

tak

7000 
Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

tonów z silą 8000
Ems
Fulda
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

koń..
Werra 
Neckar 
Donau 
Od er

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Śobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre­

men trwa dni 9. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku: 

Isza kajuta w Środę $ 80 —100 
w Sobotę $75 

2ga kajuta w Środę $ 60 
w Sobotę $ 30 

Między pokład w Środę $ 10 
w Sobotę $ 10

Z Bremen;$ 1
$
$ 10,00
$
$

Do Bremen i n a p o w r ó 
w Sobotę.

Isza kajuta $ len
2ga kajuta $ 100
Międzypokład $ 20

Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla
roku

kre-
wnycu, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Pófnocno-nie- 

Lloyd, jedyna prosta linia 
ptzez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & GO.,
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo to następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 411 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water1 ul.
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbacli, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.
H. ciassenius & Co., jeneralny agent 
S. Clark ul.

Jakób Krauter 
624 MILWAUKEE AV. 624 

CHICAGO, ILL.

poleca swój do‘ rze zaopatrzony
—"Skład Obuwia::—
męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją.

Reperacje juk najakuratniej wykonywa

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelk e zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyl< czenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc “ cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do i

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

W. SŁOMLNSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych g-tunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOMIMSKA,
679 Milwaukee

Chicago 111.

(General Land Office,
117 A no West Water Str. Milwaukee, Wis.

Grocernią moję przeniósłem do 
własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tem Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re 
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Ku bal.
August <m ren lich i Syn 

polecają Szanownej Publiczności swój HURTOWINY Il AMlKIu 
—::WIN::—

lalę
AMERYKAŃSKICH

jako też i

30, 311 i 346 4taul. i 445 E Water Str.
Milwaukee Wisconsin.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru­
kcji. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

PO uSKA APTEKA 
434 Mitchell ul. 434 

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

DrCLARKE
Nie^bierze żadnej 
zapłaty dopóki się ą

Rok założenia
1831

chory nie polepszy g | Chicago, 111. I 18^ SouthJ 
Clark ul.

źnego rodzaju francuskie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach, lyażdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyślo 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

General Manager. 
J. F..TUCKER, 

Gen. Sup’t.

Zawiadomienia 
cieczkach, zmianie

Gen. Pass. & T’kt Agt. 
Geo.H HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt.

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra-

wach tyczących się koleji Chicago Mil­
waukee i St Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana

Akuszerka polska
poleca się łaska rym względom Sza­

nownej Publiczności Polskiej.

wprost " 
parowemi < krętami pocztowemi lej kLsy: 

Braunschweig, Nuernberg, 
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen. 
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwailek.
Nadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami pólnocuo-nieinieckiego Lloyda 
przepłynęło już

1,234,538 ludzi
przez ocean szczęśliwie.

Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę­
pujące korzyści:

18 $ 18
t f Iko ośmnaście dolarów 

Josztuje podróż przez morze i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo- 
wania kart okrętowych, później ce­
ny za takowe może zostaną podwyż- 
Rone.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Ctuenderoth.

Znany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi 
rtirg.^2 - ■

Dr 'Clarke pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkiej prywa-

1 tne, chroniczne,* nerwowe Uposzcze- 
igólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, "rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). .Slabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najśpieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Ksia^żkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach posela się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdziecie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po-l 

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownein lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny posela się zaopatrzone naj-1 
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posluchalne od godziny 8ej rano I 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
JF. B. Ciarkę, D. M.

186 Soyth Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Hotel Polski
zurazem

Agencyja okrętów 1 kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Nr. 21 W. Thompson Str. 

Filadelfia l*a.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

Kole| żelazna
pociągi dotąd i napowrót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 

OSHKOSH, NEENAH,
i MENA8HA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. _______

NOWE I ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE .
z Chicago do btevene Point na pociągu a Chicago via

C M. & St. P. Ry. o 9.UU P. M
Tak że elegancki wagon sypialny z MMw aukee do bt«ven 

roiut przy czepiony do tego samego pociągu o północy, 
który jest w pogotowiu na Reed Street Bepot w Milwauke 
|uź o godzinie Stej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 codzienny' pociąg do
1 ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point. Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.

I. Weńdziński

2.
3.

4.

5.
823 lst Ave.

Milwaukee Wis.

HOTEL
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku.

Biwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

6.

Najtańszą kolej na zachód. 
Zupełną opiekę przed oszustami. 
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

i. mm
Salon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Ceny podróży.
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago $ 
Poznania
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Przystań w Baltimorze jest

15,38 
16,80 
17,10
16,65 
17,70 
17,75 
17,75
17,75 itd.

B. Stobiecka..
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago UL

Udziela także rady i pomocy 
wszelkich innych chorobach, a w niebez- 
piecznsch razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

we

- .... - pod kon­
trolą polnocno-niemieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i Judzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Schuhmacher & Co

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Claussenius & Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński, 
agent w Milwaukee, 411 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania, 
odpowiadamy jak najakuratniej.

FRANK STAUBEą A CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW 

i Warxędxi rzemieślniczy eh 
wyboru pietów — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no Aym zapasie, mijle; szych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Aveuue

Chicago 111.

_ DY ALL ODDS
KPESTEOUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^GHIGAGO INORTH WESTERN^D
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Biuffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

6/LIFOąmĄ 1 COLOĘADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

f a ul i waplb 
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton,' 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi male- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a pa­
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa- ' 
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Mruga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski

do

a UN1OH DBPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILł, 

i wszystkich punktów w północnym
CENTRALNYM WIŚCONSIN

F. N. l inney, jas. Bnrker.
Gen 1. Manager OehX Paw

w Milwaukee, Wis.

drzewo i
— _ od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Bock ul. przy moście Pleasanf 
i 804 Kinnickinuick Ave.t _____ ckinnick Ave.
W północnej stronie nr. telefonu 792

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,50
Stove Coal 
Egg Coal 
Gratę Coal 
Soft Coal • 5,00
Drzewo maplowe 6,25 
Drzewo bukowe 5 25 
Od ży n ki 4,00

J. 0. Corrigan i Syn
w Milwaukee.

6,50
6,50
6,50

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y.CHICAGO 1LŁ. "

L Feręus°n JnoS. George
Pasa. Agt. Com‘1 Agt.

MILWAUKEE WIS.

DR. H.XELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony 

lekarz polski 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko- 
wa , i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 

Szanownej Polskiej Publiczności. 
Możną się z nim widzieć

w aptece No. 482 } Mitchell ulicy
w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave

Milwaukee, Wis.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str-
w Nowym Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzielo

12- 2 po potud.) od godziny 10tej ran.
6- 8 wieczorem) do 2giej po poludu

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

^82 Mitchell Str.
narożnik 3ej Ave.

Karol Szarzyński


